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Zamas.kowany rzad ·e • •• 
IZOOll 

został utworzony przez Marshalla Bevina w Frankfurcie 
BERLIN PAP. - Amerykańskie i brytyj-,surowców, handlu1 wewnęll'znego i zagranicz 

skie władze okupacyjne w Niemczech ogłosi· nego, pr·zemysłu oraa; skarbowości i budżetu 
ły komunikat o utworzeniu „Administracji go Bizonii. · 
spodarczej scalonej strefy bryfyjsk<>-ameryikań Rada KTajów będzie miała p.raw-0 veta za. 
skiej". wieszającego w stosunku do ustaw, uchwało· 

Postanowienie 0 utworzeniu tego zamasko· nych przez il'adę gospodarczą. Ustawy, uchwala 
wanego rządu Niemiec zachodnich z siedzibą ne przez obie izby Bizonii oraz rozporządze· 
we Frankfurcie wchodzi w życie w poniedzia· nia komitetu wykonawczego, wymagają za. 
łek 9 bm. twierdzenia władz okupacyj.nych. 

W terminie 2-tygodniowym od tej daty Rada BERLIN PAP. - W kołach dziennikarskich 
Gospodarcza, działająca we FrankfUTcie i liczą uważa się, że „Statut Bizonil", ogłoszony 

PI·Zez Wiładze amerykańsko-brytyjskie, jest 
ziamaskowoma konstyituoj'il państwa zachodnio· 
n!iemieclciego. 
Władze anglosaskie zmuszone były zamasko 

wać swą decyzję utworzenia państwa zacho
dnio-niemieckiego, powołując do życia „ad· 
ministrację gospodarczą scalonej strefy bry. 
tyJ,sko·amerykańskiej" - ze względu na sta· 
nowczy sprzeciw mar.szalka Sokołowskiego, 
wysunięty na jednym z ostatnich posled2eń 
Sojusmicz.ej Rady Kontrolnej. 

ca dotychczas 52 czionków, będzie xozszerzo· --------------------------------------
na do 104 osób, wybranych przez parlamenty R I d N • h 
~i~:~~~kie (landtagi) krajów. tworzących tzw. e e r e n U m W I e m C ze C 

Utworzona leż będzie Rada Krajów (Laender 
raL) złożona z delegatów, wybranych przez • 
rządy poszczególnych krajów Bizonii, po 2 z zamierza 
każdego kraju. . 

przeprowadzić Socjalistyczna Partia Jedności 
Funkcje rządu będzie sprawował ,_,komitet 

wykonawczy", 7.łoiony z przewodniczącego 
j 5 „dyrektorów" stojących na czele resortów: 
gospodarki' finansów, transportu, poczt i tele· 
gratów o.rari wyiywieni.a i rołnictwa. Cz~onk~ 
wie Komiletu Wykon.awc-zego będą wybieram 
pizez radę gospodarczą i zatwierdzani pr.zez 
radę krajów. . • 

Będzie również utworzony sąd na1rwyzs2y 
Bizonii. Członkowie tego sądu będą mianowa
ni przez bryty~skie i ameryJ:.ańskie wła~ze 

BERiLiiN PAP. - Otto Gmterwohl, jeden z 
dwóch pm:ewodniczącyoh socjalistycznej par
tii jednofoi (SBD), oświadczył w przemówieniu 
wygłoszonym na wiecu w Wolfen (stref.a. ra· 
dzi€-Oka), że jeśli Sojusznicza Rada Konbro1li 
nie osiągnie .po1rozt1mienia w .;.prawie przepro
wadzenia głosowania ludowego w Niemczech, 
celem ujawnienia stosunlm ludności do pmb
Jemu zjednoczenia Nie.miec, to SocjaUstyczna 
Partia Jedności będzie zmuszona przeprowa· 

d.zić referendum be(l zgody Rady. 
Grolewohl powiedział m. łn.: „Nie chcemy 

Bizonii ani Trizonil, chcemy Niemiec zjedno· 
coonych od północy do południa i od wscho
du do :zacllodu". 

W kołach poliitycznych Ber.lina twie•rdzą, 
.iż Socjalistyczna Partia Jedności poweźmie de
cyzję w sprn.wie referendum na kong.resie lu
dowym, który odbędzie się w dniu 18 marca 
tj. w wigilię setnej rocznicy rewolucji 1848 r. 
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Bohater Mukdenu 

Jeden z najwybitniejszych dowódców chińskiej 
armii ludowej - GENERAŁ LIU-PO-CZENG -
bohaterski zdobywca J-Jankou, kieruje obecnie 
szturmem na Mukden. W błyskawicznym po
chodzie armie Liu-Po-Czenga w ciągu miesiąca 
stycznia posunęły się o tySliqc•.• kitlome,tr6w na
przód i walczą już na przedmieściach Mukdenu 

nych przez radę gospodarczą 1 radę ki:a1ow. okupacyjne spośród kandydat~w, przedsta~io· K I o' I n ·, e 
Siedzibą sądu najwyższego będzie K?loma. _ w rzq,dzie· francuskim Do kompetencji rady gospo~~eJ -O~i:e. 
,1ależała administracja w dz1edzm1& kole3ruc· Me h 
twa, żeglugi przybrz~:imej, tra;rispo~u, ceł, .ak C 
cyz, poczt i telegrafow, rozdziału zywnośc1 i 

Mayer lflżą dymisją. Spory między radykałami i secialistami o stanowiska prefektów. Wzajemne obarcza-
1ie się 1dpowiedziatnościa1 za katastrofaln~ sytuację gospodarczą krain 

Przyjęcie u Stalina, 
na cteśt rumuńskiei dełegacii rządowe1 

MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja Tass, 
dnia 5 bm. przewodniczący rady ministrów 
ZSRR generalissimus Stalin podejmował na 
Kremln obiadem rumuńską delegację rzą,dOWl\ 

Na obiedzie obecni byli: premier rumuń
skiej republiki ludowej Petru Groza, minister 
spraw zagranicznych A;m~ ~auker i inni człon 
kowie delega::ji mmunsk1e3. 

PARYŻ. PAP. Na środowym posiedze· 
niu Rady Ministrów zarysowała się poważ· 
na róznic<t zdań między soc.1alistycznym 
minJ.s·trem Mochem a rady.lkllem Rene 
Mayerem w sprawie stanowiska generalne
go gubernatora Francji w Algierze, socja
listy Chataigneau. Rene Mayer zażądał od
wołania Chataigneau, któremu radykało· 
wie za'rzuca.ią współpracę z demokratycz· 
nymi organizacjami algerskimi czemu ka
tegorycznie sprzeciwił się minister Moch. 
Oba.1 ministrowie zagrozili dymis.ią w ra
zie nieuwzględnienia ich wniosków. 

„ 
. Pomimo _interwenc.i! p~ezydenta. Auriola IMRP poparli stanowisko radykalów. · 
incydent me został zhkw1dowany i sprawa · , · d · 
będ.Ęie prawdopodobnie ponownie omawia- W obe~ mepopularnosc1 zarzą ze;n1a o 
na na jednym z najbliższych posiedzeń ra- wycofaniu z obiegu b,an~no!ó~ 5-ct.o tys. 
dy ministrów. · fr~k?wych, _ri,oszczeg<?lni. mini~'froWf:6 Bta-

Róźnica zdań w łonie większości rz do- rali się, zrzum~ od'IJowiedzialnosc na mnych 
wej ujawniła się również przy pozostafych czlon7ww gabinetu. 
punktach porządku dziennego. Radykalo- „Jest rzeczq, niewątpliwą - pisze „Com
wie ł}Prze<>i'lpi~i się nominac.ii nowych pre- bat" że do.iście do zgody w 'IJOWYższych 
fekto7:1? so_CJf!-Zistycznych. „Nie możemy . się sprawach nie rozwiąże trudności gospodar
zgodz1c, oswiadfJzył Rene Mayer, aby nomi- czych, finansowych i poliiyCZ'il;.'JICh, które 
nacji dokonywano wyłącznie spośród człon· ujawnia.ią się między poszczególnymi gm
ków pOJrtii socjalistyczne.?". Ministrowie pami większości((. 

PSL zgłasza współpracę 
stronnictwami bloku demokratycznego 

„Solidarność ministerialna jest cora~ 
bardziej 1'!.e'IJewnau konkluduje „Franc Ti· 
reuru. Zdaniem obserwatorów rozbieżności 
w łonie rządu oznaczają w pierwszym rzę
dzie dalsze osłabienie wpływów socjali
stycznych na rzecz pozo.stały<ih partii rzą
dowych . ze 

WARSZAWA PAP. - W dniu 6 bm. odbyło 
01.., pod przewodnictwem wicemarszałka Sejm~ 
ww. Szwalb~ posiedzenie Centralne~ Kom1SJl 
Porozumiewawczej Strmmictw Demokratycz.. 
nych. 

W posiedzeniu WZlE~li uwał: 2. SL V'pren_iier 
Korzy~ki i min. Baranowsld Wł. :i:. PPR w1ce· 
marszałek R. Zambrowski 1 poseł Kliszko Z. 
z PPS minister Rapa-::ki, z SO poseł Strza~ow 
ski i poseł Wysocki, z SP v-m'inisle_r Widy· 
wirski i sekr. zarz. gł. H. Zawadzki, z PSL 
prezes J. Niecko, poseł Wycech i poseł K. 
Banach. 

Na posiedzeniu rozpatrywana była spraw~ 
współpracy PSL z partiami demokratycznymi. 

Po dyskusji nad OOklaracją ideową PSI: 
(treść jej podajemy niQ:ej), w \ctórej wzięll 
udział delegaci wszystkich polski :h ;;tron. 
nictw demokratycznych, reprezentowanych w 
Centralnej Komisji powzięta została ponłi.sza 
rezolucja: . 

Koonisja PorozumlewawClJa Stronmctw 

na w ostatnim rok:u, doprowadziła do usunię- i inny.mi krajami demokracji ludowej. 
cia mikołajczykowskiego kierownictwa st·ron· W walce o pokój łąC'lymy się ze wszystkimi 
nictwa, a następnie sformułowania i zatwier. narndami s.z~rze pragnącymi utrwalenia go, 
dzenia przez Radę Naczelną w dniu 16 listopa· przeciwstawiając się zdecydowanie podżega· 
da 1947 r. głównej linii ideowo-politycznej i czom wojennym, a w pierwszym !l'Zędz.ie impe 
zasad działania, w pełni harmonizujących z .tializmowi anglosaskiemu, z,ag~ażającemu po 
podstawami, na których opiera się Po'lska Lu. kojowi. 
dowa. W dziedzinie ustroju i polityki wewnętrmej 
Uznając wolność i niepodległość Pols-ki jako państwa na czoło wysuwamy konsekwentne 

najwyższe dobro mas pracujący.cit, widzimy dążenie do budowania ustroju sprawiedliwo
gwarancję niepodległości, bezpieczeństwa i ca ści społecznej„ który rz:apewt11.i wszystkim u
łości granic Polsii Ludowej o-raz gwarancję 

1 
dzia~ w dochowie narodowym w stosunku od 

pokoju w iojuszu Polski ie Zwi.ązkiem Ra- powiednim d-0 włożonej przez nlch pracy. 
dzieckim, wszystkimi kJrajami słowiańskim•i {Ciąg dalszy r:e str. 2·ej) 

~amoloty 

• 
Zółwi strajk· 

górników francuskich 
PARYŻ PAP. - 10 tyisiący górni1ków ikopal· 

ni .rudy ~elaznej w Zą.głębiu iLo,ta>ryń'Sk;i,m przy 
stąpiło w dniu wczo.rajszym do „żółwiego 

stmjku" wobec odmowy pracodawców zasto· 
sowania rządowego dekretu dotyczącego plac. 

Układ Blum - Franco 
podpisany został w Madrycie 

PARYŻ (PAP). „Le Monde" donosi z Madry 
tu, że w czwartek nastąpiło podpisanie układu 
francusko-hiszpańskiego w sprawie otwarcia 
granicy pirenejskiej. Ukł_ad podpisał hiszpań
ski minister spraw zagranicznych Artajo ora7. 
przedstawii.tiel rządu francuskiego Hardion. 

Demokratycrnych przyjmuje do wiadomo· USA 
ści deklarację poJ.itycmą Polskiego Stron· Układ przewiduje wznowienie normalnego 
nictwa Ludowego i ustosunkowuje s~ po ruchu granicznego i przywrócenie połączefl. 
zytywnie do decy2ji władz PSL podję~ · w r ę ka c h telefonkznych i telegraficznych. W najbliż-
współpracy z partiami demokratycznymi. szym czasie nastąpi również podpisanie ukła· 

Komisja porozumiewawcza Stronnictw 

~~:;:a~ajn~Ją :rEi$T~pr!~s7?J~~~~ M 11 K ~ i~ I :: .;;:;;~::~;;7;.:;::~,t 
PSL w terenowych komISJach porozumie- I ' nade.'!" przychylnie w Waszyngtonie. Pismo do-
waw:zych stronnictw demokratycznych. . ' 
Komisja Porozumiewawcza Stronnictw De 1 

nosi, że w Waszyngtonie krążą pogłoski, dż 
mokratvcznych stwierdza, że w konse: Ił ~en.Franco miał otrzymać od Stanów Zje-
_kwencji powyższych uchwał PS~ ucze~tn1 · ·1noczonych pożyczkę w wysokości 2 mlliar-
cxyć będ1le w pracach instytucji publicz· ~ak doniosła prasa - caiy szereg nowo<:zesnyich &amolo~ów amerykań.61kich, ,,poda.rowil 16w pesetów. 
nyclt · i społeczny~h ~a za~adach, ustalo- 1 ny<:h"' przez USA - Sophulioowd, zna.lamo się jurż w Tękach generała Mamko.se Wlt1ilZ z pei .H um'lnite" zaznacza, że polityka amery-
nych. w P~<mJnUentach międzypartyjnycli I nym ekwipunkiem. Pidooi rLądu aiteńsikie!fo -lądiują wprost na terenach ·wyzwolonyd! . „ 's ka zmierza do otoczenia Francji z jednej 

. DEKLARACJA P. S. L. 1 oddają się wiraz :i apairaitumi do dyisipozycji g:reokiiego raądu ludowego. 11 strony przez faszystowska Hiszoanie, a z dru 
l1h:u:tol.T=W'ała. ~ "Ul\Qlll\llatrz PS·L prowoa.~~ Na liilu'51bx>a.tji - m.yśH'WlOe USA - „a wvJadoiwanW. na tOltni61ku amm1~ demo~re.·ft{.cznei. gie;i przez Bizonłę. 



• 

• • 
Stt. ł GL OS Nr 87 
--------------------------------~----.....;~..;;..;------------------------------~~~~~~~~~----

PSL zgłasza współpracę Tow. Andrzej Mililiski 
ze stronnictwami bloku demokratycznego 

(Dokończeme ze str. 1-ej) 
Wuystki& osiągnięcia doty::hczasowe Pol

Si!cl Ludowej, zmierzające do tego celu, w szcze 
gólno5ci Te.formę irqlną, nacjonali:z.ację przemy
e.łu i uspołecznien1t. wymiany oraz :rosnący iza 
6ięg planowej g<J6poda'I1ld w z<illc.resde państwo
wym, 51PÓłdzioelczym i prywa1tnym jesteśmy zde 
cydowani umacniać I rozwijać. 

Uznajemy, że zasada wład7ltwa polityczne
go !i g06!p0dar<:U!go świ"1Jta pra.cy znajduje naj
lept11ty wyiraz w demok.ra~ji ludowej, na zasa
dach ikitórej winna opr.z;eć się organizacja ży
cia pulblkznego w ipaństwie. 

T&!k, jak liudowy chairaJcter państwa, jego 
izdobycze a rea:li:Lacja U6troju i;,prawiedliwości 
społecmej nie byłyby możliwe bez demokracji 
ludowej, - ita:1c z ilco.le! demo:k:racja ludowa nioe 
bY'łaby motliw.a be.z sojuszu chlopsk'J - robot
niczego, 1Jtanowiącego jej fundament i źródło 
&iły. 

IPoJSkle S.ttonnictwo Ludowe stoi twexdo na 
gnmcie tego sojuszu, uiznając go za wielką 
7.odolbycz w.arS'twy J'O'boitniczej l chł-01p1>kiej de
mokTaeji i Poil.skl Ludowej. 

Stwierdzając, że PSL ma do ~ełni.ania wie! 
kie zadanie w &iedZ>inie iklSztałtowania świa
domości mcu; chłoip.sddclt i organizowania ich 
twórez:ego Wy&iłllm w myśl za.sad powyżej sfor 
miułowanych - oświa.dcr..amy, źe jedność po
lityczną wsi uważamy za jeden z zasadni<..zych 
oeilów naszej cWalalności. Zgodnie z tym, już 
ob«:nie dążymy i nadal konsekwentnie będzie 
.my dążyć do jedności dz.iaiłania -z bratnim SL 
we wszystikiclh dziedzinach życia politycznego, 
gospodaTczego i ilml!luirałnego w 'Zakresie prac 
państwa., inll'lY'tucji 1PUblic:znych i społeC'lnych, 
aw~'1 na odcinku wsi.. 

Poprzez naszą drziała.lnoiść, opailtą na powyż 
•yoh ri:asadaoh w po.Utyce wewnętnznej i mię
chynaro.dowej, pragniemy os.iągnąć jedność 
działania i Jednolitą postawę idt'<owo - poli
tyan~ mas d1ło:psikich, a.by tą drog!l przyśpie
szyć proces odbudowy państwa, wzmocnić de
mokmc/ę ludową, wzmocnić sojusz chlopsko -
robotniczy, wzmocnić Polskę Ludową. 

W pracy tej dużą wagę przywiązujemy dd 
konsekwentnej i zdecydowanej walki ze wszel 
kJm wstecznictwem, pod jakąkolwiek mClJSką 
występowałoby ono, a walkę tę ro2lpoczynamy 
od oozyszc.zenia przede wszystkJlm własnych 
u~regów, czego wyrazem jest akcja weryfika
cyjna, obejmująca oole lłtronnictwo od władz 
naczelnych do kół gminnych. 
1111111nm1r1:1mH111J•1.flM"1.un.1l'1:.1:n1 11111,m11,11 11·1,1111.1111·1 

·100 tys. młodych robotników 
.b'erze udział • IV etap:e 
ws16lzawo~n·c1wa aracy 

WARSZAWA PAP - W niedzielę dnia 8 
bm. odbędzie się w Katowicach narada przodo 
'Wlników mfodzieżowegQ współzawodnictwa 
pracy ze wszystkich gałęzi produkcji. W kon
ferencjii, uczestniczyć będą młodzieżowi przo
downicy pracy woj. śląsko-dąbrowskiego oraz 
delegacja z całej Polski. 

Konferencja podsUDluje wyniki dotychczaso 
wej piacy, przedyskutuje formy współzawod
nictwa oraz zaplanuje pracę na okres najbliż 
szy. 

IV etap młod:zieżowego współzawodni-:twa 
pucy objął w chwili obecnej na terenie całe 
go kraju ponad 100 tysięcy młodych robotnic 
i robotników, pracujących w podstawowy~h 
gałę'Ziach produkcji. 

t 500-tny statek w Szczecinie 

Za<Midy powyż,sz.e, ustalone uchwałami o
statniej rady nil<:zeilnej PSL z dn:ia 16 !i61opada 
1947 r„ kładą kres nią tylko pralotyce, ale 1 

teori.i polity.k1 mikołajczykowskiej. 

Dla za.sad tych pozysk>al.i.Smy poparcie nie 
tylko więb.irości aktywu c:Wiad.aczy PSL, ade 
także chłopskich s'loeregów stronnictwa, nru;tęp 
stwem CLego było bankructwo St. Mikołajczy
ka w stronnictwie, a w konsekwencji jego u
cieczka. 

W konsekwencji zwycięstwa pl<14tformy po
litycznej dawnej opozyicji, z.a którą 01powie
działa 5ię większość, jej >ideologia i program 
działania 6tały 6ię podstawą d7lialalnosci ca
łego PSL, czego wyrazem były uchwa1y ideo
wo - polityczne rady naczelnej, za.twierdze
nie d:ziałalności tymczasowego NKW i powoła
nie w tym samym 6Jkładz.i.e nowego. 

Wprowadziliśmy w ten sposób PSL na no
wą d.rogę. Z przeszłości odrzuciliśmy wszyst
ko, co wsteczne i szkodliwe, nie zatracając nic 

z programu i wielkiego d• obku ruchu Judo-

wego w walce o wyzwolenie c~łowieka, o de
mokratyczne i ludowe obUcze Polskt. Te war
to·ści bę<l:rie.my rot·wijać w opa.rciu o zasady 
ideowo - poli.tyczne, które powyżej sformuło
wa.li5my i w ten &posób nasza droga, dzisiejsza 
droga PSL zmierza łm tym &a.mym celom, któ
re przyświetaJll całemu oborowi demokracji w 
Po·lisce, nasz wkład zaś wz.ma9a 6iły tego obo
zu, a przez ro siły Polski Ludowej . 

Natma·lną konsekwencją tego stanu jest 
nasz udział w Komisji Po·r~umiewawczej 
Stronnict"ov Demolmatyuznych. 

Chcemy w ten 6posób nie ty1ko zadokumen 
towa.ć jedność obo:zu demobacji w Pol®Ce, 
lecz 6twierduć podstawową prawdę, że w Pol
sce Ludowej chłop nie chce i nie może być w 
opozycjJ, bo to byłoby sprzeczne z Interesem 
zaró\\fno wsi, jak i Polski Ludowej. Chcemy 
ponadto wzmocnić twórcze siły Polski Ludo
we f i włączyć się do pracy we wszystkich 
dziedzinach polskiego życia, zwłaszcza tych, 
które dotyczq wsi i wymaga]ą świadomego 
i czynnego jej uczestnictwa. 

Górnicy polscy w .obronie 
fednoścl m edzynarodowego ruchu zawodowego 

w ARSZA W A PAL - W szeregu kopalń europejskiej prawicy s-0cjalistycmej. Próba 
Sląska i Zagłębia Dąbrowskiego odbyły się w rozcbida jedności proletariackiej jest próbą 
tych dniach masowe zebrania górników. Po- osłabienia światowego obozu demokracji i po 
dejmowano rezolucje, skierowane przeciwko koju. 
p.róbom rCYZbida jedności Swiatowej Federadi Górnicy polscy deklarują swe pełne popn-
Związków Zawodowych. cie komisji centralnej Zw. Zaw. która stoi 

w jednej z uchwalonych ·rezolucji czyta· twardo na gruncie jedności światowego ruchu 
my m. in.: „gómlcy plętn_uJą r~bija<;k~ ro bo· zawodowego. 
tę agentów amerykańskiego 1mper1ahunu . ~ Rezolucie tego rodzaju przyjęły m. i:n. zalo 
Amerykańskiej Federacji Pra-cy t działalnosc gi kopalń: ,,Piast'', „Andalu?ja" i „Ziemowit". 

-~~~~~~~~-

De Gasperi prowokuie partyzantów 
Zaw eszenie organizac i wo!skowych wywołało falę. oburzen:a we Wioszi:ch 
RZYM PAP. - Rada ministrów uchwaliła 

dek:ret, zawieszają.cy działalnoś6 organdzacyj 
wojskowych ł półw-0·jskowych. Dekret ten za
alarmował kol.a demokiratyane, kt6re liczą 
s.ię z tym. że rząd de Gasperl zechce skiero
wać ostrze tego dekretu przeciwko związko
wi partyz.aintów włoskich. 

Togliatti w wywiadzie aidzielonym cWen~i
kowi „Republica" podkreślił, że tząd nle miał 
podstawy prawnej do wydawania tego todza· 
ju dekretu. Prawo takie mogłoby prżysługi
wać jedynie przyszłemu parlamentowi. 

Znany przywódca partyzantów Longo, zw<J
łał telegraficznie nadzwyczajne posiedzenie 
członków komendy związku partyzantów wło
skkh aże·by zastanowić się nad utworzoną 
sytuacją. Równocześnie imieniem związku par 
tyzantów wysłano telegram do prezydenta 
Włoch, domagając się aby nie dopuścił do te 
go, by opinia policji miała decydować 0 istnie 
niu organizacji b. pa.rtyzantów. 

Prasa zaznacza, że dekret rządowy jest sprze 
czny r- przepisami konstytucji, która przewi· 
duje, że rząd ma pełnić jedynie funkcje ad.mi 
nistracyjne do chwili wybrania parlamentu, 

Dnia 4 lutego b. r. zmarł nagle na posterunku pracy 

tow. ANDRZEJ MILINSKI 
sekretarz Rady Zakładowej P. z. P. B. Nr 3, długoletni działacz związ

kowy, bojownik o wolność klasy robotniczej. 

Cześć Jego Pamięci! 

Nie ma już wśród nas „Dztadka Miln~skle• 
go". 

Jeszcze kilka dni temu żartował: „Ja chyba 
umrę na stojąco, a też nie wiem, c:i.y będę 
m1ał czas na to", 

I rzeczywiście umarł na „stojąco" w crza
sie konferencji w Zw. Zaw. 

Umarł tak jak żył: na posterunk~. na k.t6. 
rym postawiła go, klasa robotnicza. Jako 
13-ni chłopak za::zął swą kar!eTę robotniczą 

tkacza i bojownika. 15-letniego buntownika -
Milińskiego wyrzucił Poznański za „arogan
ckie" odnoszenie się. Wkrótce potem, w 1895 
roku wstąpił do partii „Proletariat'' a w 1898 
r„ po rocznym pobyciei w więzieniu do SDKP 
i L. Dalsze koleje Jego życia to właściwie ko 
leje polskiego ruchu robotniczego jego walk, 
zwycięstw i porażek. Strajki, lokauty, bezr8-
bocie, rewolucja 1905-go roku, więzienia i -ze
słanie, wreszcie rządy sanacji i okupacja hi· 
tlerowska, wszystko to %amyka w sobie życie 
tow. Milińskiego. Ze śmiercią Jego odchodzi 
od nas żywy szmat naszych dziejów, burzli
wych lat walki o wolność narodową i prawa 
klasy robotniczej, walk 2 caratem i rodzimym 
wstecznictwem 

- Pamiętasz, wspominają towarzysże, co 
„Dziadek" opowiadał o Dzierżyńskim i March 
kwskim? A jak się dogadali z tnarszałkiem 
Rokossowskim, że razem z jego ojcem byli na 
zesłaniu? 

Wiele przeżył i wiele widział „Dziadek" 
Milińsk•i. Ale był on nie tylko żywą historią. 
Od pierwszej chwili wyzwolenia 70-letni dzia
łacz robotniczy z młodzieńczym zapałem sta
nął znów na swym posterunku pracy i walki. 
Jako sekretarz Rady Zakładowej stał się On 
sercem i duszą PZPB Nr 3. 

Na emeryturę nie chciał „Dziadek" pójść 
za żadne skarby. W nieustannym kołowrotku 
tysiąca spraw wielkiej załogi fabrycznej z do 
brotliwym, mądrym uśmiechem rozstrzygał 
najbardziej zawikłane zagadnienia. 

Wieloletnie doświadczenie i nieomylny in 
stynkt klasowy podsuwały Mu zaws'Ze roz· 
wiązanie, najlepsze, j,edynie słuune. 

SZCZECIN PAP. - Dnia 5 bm. W)'!l.7.edł z 
po[tu szczecińskie.go f.iń&ki Sttaitek „Inga I"· 1 
zabi.erając do Finlandii 1ranspolft węgla w ilo-1 
ści około 2.000 ton. Jest to oklejny 1.500-setny 
statek, jak,J zawJnąl do portu szczecińskiego I 
od dnia 4 kwietnia fg41 r., t/. od czasu, gdy 
przybył tu pierwszy statek „Posejdon". 

919-R 

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZA WODO WEGO 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego w Polsce 

W podaniu swym 1. prośbą o przyjęcie do 
PPR napisał tow. Miliński: „obowiązki na 
mnie nałożone wypełnię z całą sumiennością'' 

Wypełnił je rzeczywiście aż d-0 końca, wy. 
pełnił je tak jak przystało czlonkowi Polskiej 
Partii Robotniczej, jak przystał-0 staremu bo· 
jownikowi proletariatu. 

Wre·szde rzudł. Grai~ze gwałtowaie 
pochyiliili się na!PT'zód j, na.tydlJTTiiia!Slt cofae~ 
li sj.ę z gł:ośn;ym westichnieniieim~ które wy 
oobyfo. się j·aklby z j.e.a.ne1i pieirs.i. R ;dy 
Zib'.Lafd~ i jęiknąt p1rzieiz zaicli·śni1t.lte z,ę.by. 

·Na ·1ro1ścia-ch czie•rni.Jły się trzy oczita -
pewna P'rzegiran'<ll. gidyż dwć',~ka wypada 
rów:niieiZ rz;aidlk-0 jak dw11mas1uka, a wszy
Sltlko inne dobre było dlla Chodży No.sre
d:ina. 
P0Qltrząsając w rece 1mści. w myiśtl.i <i'zię 

kowa1ł OIPaitrz.noWi, ie Me wzd~d1ów da
rowafa jedine.go <lima. - A1e za!P'Oitn
niał o tym, że los je:sit zmienny i oka•pry
śnY i może z laotwośdą zidimd.21itć ty:.h, 
oo si:ę mu z.a bardzo naip1rtzyU<:·r21afa. Tyll.TI 
raizem fos chcia!ł d.ać mu naucz1kę i za na 
~d11ńP ~·- - -• "'~ a raiczed oigoa es la. 

131 zia pieniia,<lze swego Jla1na, a1J.e ;esz.c:ze Me rudy nie dhciia1 wierzy~ te s·zc•zę-
przeigrywas·z!? ście odlwrócilło się oiił nie:go, 

. - NJeoh wypełźnie twol]a po•dla skóra, - Na WISzYISIVk·o ! 

Odwróciwiszy się tyłem do girąiąq ·cn o
sioł maicl111ął ogionem, uderzywszy pr1zy 
tJ,nm rc.n(ę swe.go pana. lrnśd wy'Padły i w 
tefae chwi11i rudy gracz z krótlkim jakby 
pir:zyd111s~onyim ję1ldem 'Paidł na tacę, re
krywając sobą pfoniądze. 

ChQld'ia Nasre·d1in wyr·mc.ił dwa <)'c.z,ka. 
Długo_ sied·ział, ja1k sikaimieirria.ł-s', betz

dźwię:cznie poruszając wa1rgiami - v.-szv 
stko J«>lysafo się i płyn~'O przed jego nie 
rnchomym Sipajrzeniem i dJzi.wne- d•z.wo
ni·enie rozi1e·gał•o się w jego uiszaCth. 

Na.gile zeirwa~ się. chwyiciił lasikę i .za
czął w.a~ić osła, biegająic za nii1111. 

- PrzeMętty o·ś1e. o synu g1rzech:1, o 
śmierrdzący gaidz.ie 1 hańlbio wsizysiuki.e·i:w 
~yją1cego na ziemi! - kmyrczał C:hod.ż:i 
Na:sr·edin. - Mafo t.e~go, że g1raS1.z w k-0'5c1 

riiecha1j wielki .AllJaich z.eślle jaunę !)'O two- Talk powieidrziiał siedem ra'2?Y z rz:0rlu i 
· ed ckodze, aif;>yś po-łamał sobie 11@ ! J(ie S1i·eid1ern razy p.rzieigrał. Taca peqna była 
lyż naireisZ1cie zJClechniesiz i i0 i>dzbr:dę I>:ienięid:zy. Omcze iz:amarr"U - ty!1k.o b'J:ysk 

, ię tW'OJe·i g>111u·śnej m-011"dy? ! w oczia1ch świia<lczył o wewn:ęit:rzny> n o-
1 Osioł ryiczał, giraieze zanosili s.i~ oo gniu, 1<tóiry kh pożeralł. 
śmioohu. a na;;hrłośnt~ śimiiał się ru<ly - Nie moi.esiz talk stai1e wyigrywa~. -
gracz, kltóry ostatec:~mie uwierzył w swo chY'ba sz.aitan ci I>omaiga! - ikI'ZYlk:rnJ ru
fo szczęście. dy. - Pnz.ecie,ż ty musisiz w końicu prze-

- Za1giraimy jeszcze rau; - powi·edz.iał, grać. Tu na taicy l.eży twok1h :pdenięd•zy 
g.dy Chodia Nasr.ecHn z;męrcwny i zdysza tysiąc sze5ćSet tangów. Ozy Z1giaid.zas1z się 
ny od1f'Z!Ud~ W1reszicie I1aslkę. - Z;rg1•amv rnu1cić kgści jesZtcze ·raz nia to wsizysttko? 
jesz.0ze r.a1z. wsrza·k p;()lsiaidasz je&~..:ze 25· Oto pi.enią.c:l!Zie, które nasizyllroiwarern, aftJy 
ta ngów. kuipić Jwtro na ryinlklu fowiair ido me•go slk·1e-

P!1Zy tym wys1taiwił naprzi6d !•ewą n-01gę pu. - Stawiiarn te ipien:iądize przechvko to 
i zJleikka ni.a. PQ'TUSzał na d01Wód wizga r<ly biie. 
dqa Chodży Nas.redina. WYlia.ł małą zatPasową saikiewU~~ ta-

- Dobrze, z:a,graimy! powiedział Peł1nioną_ nie srelbrem a .zlł<>itern. Pełna by-
Chod,7,a Na:sredi.n i pasitanowił, że ja1k0 j11ż ł'<l l"ll'P<ii. tmlów i tuma,nów. 
stracił swoje 120 tangów, to nie ma sensu - RZ1t1caj na fa.cę swoóe zło·to! - krzy 
żało()IWiać t'YIC'h dw'!l'drz.iesitiu pięciui. kmąl >ro•ZtgorączkO'Wany Ohodlia Nasred:in. 

RZ1J11ciq niedlba1J,e nfo pafrząic i - wy- NiJgidiy jeszc~ w ·rej herlJa1ciiairni riie by 
grał. ł-0 tak w'ieql}cieg g.ry. W1łaiścicitea lle:r'bac~.ar-

-- Na wszystko! - z.a'P·ropon-0iwa1 rndv ni zaponmi·a4 o swoiich 1wtfaclt z wodą. 
:·z·11dl na ta.cę swodą pir.zeigraną. kt1óre j11.1ż dawno kiipia:rv_ sm11Ciz,e dY'&zdi 
I Choidlża NalSiredJn wyigimq znów. dięiźkio i nierówno. 

• 



..lózel Nie ... lec . 
Wicepreżes „Społem" 

Współzawodnictwo pracy w ruchu spółdzielczym 
. W koł.a.c.h ~połdzaelcz;yicih z 00!1'<12 większym 1 D.ailej istni~Je kwestia manca. W 1947 r. W dziedzinie produkcjJ spółdzielczej zag-0· wyższemu zdolności wytwó;czej zakładów J 

za1JI1t-eresoiwamem oma.WJ.ana 1·esii """r.a""~ udz'a ~po'łdz.i· 1 · · ł ty"· d ·-·' · · · d · · · "".lk "--'···-'-łu we . ł . . -„. .nu ' ~ · e me mia y '"""o w Zhm~ artyikułow dni.enia Wd!Pól>zaiwodniotwa obejmują te same podniesienia wy a1nosc1 pracy 1:n.I• · a uc:t<r..luu 
b . W~? z~wod:ctwie pxacy, ktore og<llł'nia regJiamentowany<ili manco warflości 15 miJ.io- IS'praiwv, jaikie wy61#nęły się w przemy&le pań· ;przykładów dają :ziaikłatly w Kieicaic!h) Ałe 

~'~,,tc:me JU,z me ty ' 0 <:aiy przemys-ł, ale taikże nów złotych. W dzi.aJ.e towarów wolnorynko· <.>two;wym. Jest jednaik p.eiwna dzlloozina, :ictóra t ib · b · złycli · ·d b ~ 
mctwo. . · wych manco wynio1sło oikoło 200 mil.ionów zło· specjalnie obchodZi wik·łady spóad'Ziekze. Gór· me a, ze: y ~aifOwno 0 1 ~' !Y wy· 

ri.ie S~r!"7 ~a m~ 1.sfotnie ba~~- ~uże. znaiezie- tych tylko w detaiiu. Te o.Jb.I2ymie sit.raJty po· n1k wydobywając Lub 50,r,tując węgiel dba o ~~a;m ~riedz~ał 000Y aipa•at ~orrg;y ~C>ł· 
Y' · 'O . a sa~e:J 6lpO .zie czosci, lecz chodzą z lekikomyśJności i marnotra\\'15.twa z jakość tego węgla bez ,względu na to tliła ik.o· zi.e· czosci, a· Y wszyscy praicoiwmcy mog ze 

dla <:aił.ego ik~aJIU. Dz1s1e1s:za 61pókiziel<:2'ość. nie nieznajomości z.awo'CLu i towaro'Zil'awstwa, ' a go p .rodutkt Je'Slt prz,e-znaczony. Zalkłaidy s1pół- złych i doibrych pr.zykł<1•dó.w wydągnąć wn:io
rst JWZ b'O~lem ~WO]ennym ko1pcnszik.11em. ni·ekiedy po pro6·h1 'Z nadiużyć. dziekz.e produkują jednaikże dla konsumenta, siki dla własnej pracy pra1ktycznej. Toteż wal· 

O
esbt. on~ W·ielką siłą gQspod~rczą i społeczną. Wspólzawodnictwo p.o1winno tedy objąć ja- który przeW<lżnia znajduje s·ię tuż, na m1ejscu. kę o wysoka jakość produkcji i dostosowanie 

€tJ'IlllllJe ona swym ZiaJS!ęg;i•em pracy cały ko J"eden · ah _,„ · all t p t ""-" t t 1 · b d ·1 · · · · „ kr-a,. licz 13 t ó/dz' 
1 

. . • . .. z "."azny puu„,,_.ow w 'ę ze stra a- rze o za•.wQJUy e muszą s a e 1 ar zo p1. IIJle s1ę do potrzeb rynku nalezy uczymc punlotem 
k Ji 

1 0~ •. ys, sp iem, 20 tys. sklep?w, mi. O bru zenie manca trzeba będzie premiować. badać potrzeby i wymagania rynku. Mieliśmy współzawodnictwa pracy. 0 ? 0 
: ~o~nych hurtowni, ponad 5.000 sre- Os-Obny probI:!m SJtanQ/Wi s.prawa cen. ·pod tym względem chamaiklterystyczne doświad . . . • . 

d~~ch . 1 r:ime1szyc_l1. zakładów wytwórczych, Wprawi-zie dla więlCJS.zości a'rtylkułów pierw· czenie. W 1946 roJm nasze 7laikłady przez ineir- Odr~bną 1 bairdzo wazną sp:aswą wysc:igu 3 wielk~e fabryki 1 młyny. Spółdzielczość za- szej poibrzeby -ustalono już państwowe ceny i cję nadal produkowaiy tziw. „okupacyjną" mar 'P•racy powinno się stać ws-pólłzaiwodnidwo 
tru<lma pona~ 2?0·000. pracowników. Wartość marże zyeku zarówno w hurcie, jai..1< ; w deta- moladę, której public-zność miała już do.syć, między c7ntralami, olk:ręgami, poiw:itaJtiami i spół 
produkc11 sp_ołdz~elcze1 w 1947 roku przewyż lu, aJe w sto»unku do wielu innych towarów żądając lepszych gatunków, o większej z.ąiwar· d~ielniam1 dołowymi o powiększ~nie k':'IJHa
szyła ~7 miliard~w złotych, a obr?~Y h~rtowe rpraikfyilrn-wane j~st nadal ustaJanie ceny i sto- toki cukru. Ale zakłady ni.e liczyły się z ży- low własnych, a przede wszys~kim udzziclów 
1 detaliczne wymosły ponad 300 miliardow zło- !PY zysku „na oko". Spółdzielczość musi sama czeniam.i konsumentów i w rezultacie dużo członkowskich, 
tyc~ . . . . . . . . . we wlasnym zakresie uporządkować sprawę wyprodułro:wanej mairmo.lady trreba było wy- Obejmując tak szeroiki w<iclllair.z EU:Jl'a.W i 

ei~gnięci.e te] w1eillk;j~J ~achmy do ws.~oł wszystkich cen i marż, włączając realizację rZJUcić. :nJte.resów wsipólzawodnJctwo pmyczyni się dQ 
z~o~nw_twa pra~Y: przyn:es1e -?a<.>zemu kraio· tego żądania jako ważny punkt współzawod- Produikcja srpół<d7;ielc:z;a ma jednaik niemało pog,łębienia pracy srpółdziekzej, do uillrlWałenia 
wi "'.'~~kie lkorzys~ m_at-er_1ailne 1 :n-oralne, przy nictwa. ;przyik.ładów i dobrej organizacjj pracy, pod· obecnych i wywakzenia dailszych su!k.cesów. 
czz:m .się do wzm.ozerua sił wytworczych i wy- 1 llillll l11111111111.111111111111111111 1111·11111111111.;1.11111,11111111111!l11111111111111111111111111111111<1111;11 ,11111111111111111111111111111111111111111;11H1111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111•11111•1:11111111111111:1''l ·l·111111111111i1'll'll'1 11·1'·1''1'I'1•·1 1a111:11• 1.11.1111111F111,1111 1·11.111111111.11'111. 1111u1111111111111111111u111111111l1111• 
da1no11ci pracy nie tyLiko licznego a1pa:ra1tu 
sipó1ct•e1~ego, ale również setek tysięcy go· ..leąo hról e wsha nto§ć Dolar 
Gpoda.rstw ro.Jnych oraz wansztatów rzemieśl· 

.lukie powinny być główne zagadnienia • niczych j ahałupnkzyc'.h. Z m 1· e rz eh m o rsk 1· e1· pot~ g 1· Ang 11· ·1 
wsp:~~~o!~;~~i~r~~~:'no s~~~z~e~j~~ś~~:a- . . 
wę planowania spóldzielc;r.ego, ikitóre dotąd nie Rule Bdtania - panuj, Brytanio - to po. 
poczyniło jeszcze należnych po.:.tę;pów. P.lano· czątkowe słowa starodawnej i'Iiar<>dowej pie
wanie '1io powinno objąć calły ruch od góry do I śni brytyjskiej opiewającej pmiowanie Albio

tęgę W. Brytanii na morzu. Druga woJna I ki planowej u siebie w kitaju, deklamują e 
zdruzgotała j'.l· .Najpiękniejsze. i naj~ększe „planie europejskim". 
okręty bryty3sk1e legły na dnte morskim. Odpowiedź na to pytanie nastąpiła jednak 

dołu, od centra:! aż do najdrobniejszych pla- nu na morzach. 
có.:Veik d~~owv:oo .S!półd~eJ~i . . zat?v.:n.o. bieżąca Dzwięki tej pieśni towarzyszyły Nelsono· 
d~1alaln~sc ka.zd'!J placow_k1, yak I 1e1 mwesty- wi pod Abukirem i Trafalgarem. Te słowa roz 
Cf~ po':"'m1:iy by; _h~rmomzowane z planem ca- brzmiewały w ciągu stuleci na wszystkich 
le] społdzielczosc1 I z planem ogolnonUII'odo- morzach i we wszystkich niemal portach świa 
wym. Nie można bowiem tolerować w tej dzie ta. 
dziille żadnej anarchii. Gdy epółdzielnie z wła
snych śrrodików budują nowe przedsiębiorstwa, 
powinny one budować to, czego na danym 
terenie potrzeba w ogólny;m interesie ikraj,u. 
Nie wo,Jno tedy np. budo;wać no·wych młynów 
tam, gdzie istnieją już one w dositatecznej licz
bie, gdy jednocześnie w danej miejscowości 
b.rnlk nrp. pieikarmi lub przetwórni owoców. 

Miejsce Wielkiej Brytanii na morzu od· szybciej, niż niejeden się spodziewał. Wśród 
dawna starały się zaj.ąć USA „dziecię niepra· w.ilu innych warunków, które amerykanie po 
wego łoża", parweniusz z za Atlantyku. W la stawili, zażądali oni również zaprusta:nia bu
tach 1941-44 - Bander.a amerykańska wy· dowy okrętów na cz.tery lata. „Za.kaz" ten do 
przedzHa „na kilka długości" flagę angielska. tyczy przede wszystkim Wielkiej Brytanii. 

Sytuacja ta stała się dla Anglików, nawy· W:arto po~eśl~ć,_ że przemysł_ okrętowy na· 
Przy akompaniamencie „Rule, Britania" i kłych do traktowania mórz jak swoich wod lezy do na3potęznieiszych gałęzi przemysłu w 

wystrzałów armatnich torowali w dalekich wewnętrznych, bardzo przykra, a nawet, po· Anglii, i że w chwili obecnej kieruje 30 pr.a• 
krajach drogę imperializmowi angielskiemu, wiedzmy sobie. upokaxzil!jąca. Opracowywano cent sw:ei pr?dukCJl na .ek.sport. . . 
chciwi konkwistadorzy, a potęga v\Tielkiej Bry więc plan rozbudowy floty handlowej. Harr1man i 1ego wspolrucy twierdzą, ze za 
tanii od lat dominowała na morzu. Tymczasem . dnak ł A 1„ b dużo już okrętów na świecie i że dalszy roz-

Setki okre.tów wo1· ennych i tysiące statków · Je ros Y w ng 
11 

ez 'I wój budownictwa okrętowego w Angliti może przerwy powoienne tarapaty• gospodarcze, a spowodowa' d od k · " 
handlowych budowało i rozszerzało potęgę jednym z ich źródeł było zmniejszenie się do Rząd 

8 
~i "~tt ~t ,C-Ję · d , . t lk 

Ob.ie.ktem ws.pół;zawodni.ctwa naileży ucry
nić spr.awę obiegu towarowego i obiegu środ· 
ków obrotowych spółdzielczości. Łączy się to 
z potrzebą usta!lenia normatyw remamentów oo· 

imperium brytyjskiego ,,uszczęśliwiając" set. pływu dewiz z tytułu przewozów morskich. kl ę b el .n· ee, . <;>rY. zt raaza Aruel„Y '° 
ki milionów „tubylców" wytworami „Zachod- . . . as ro o mczą, aie 1 lil eresy ng 11, go 
niej kultury''. Milardy dolarów przysparzały . I 010 na s~eme ukazał się .wuiaszek Sam, tów jest, oczywiście przyj,ąć te warunki, nie 

wairowych, oomtowycll ttd. 

one corocznie Anglii ktory pot~ząsaiąc chytrz~ work1e1!1 d_olarow!'.m zwracają-:: uwagi na rozgoryczenie wśród ca
~apowi~dz1ał, ze gotow Je~t pom?c 1 Europie, lego narodu, ani nawet na pretensje bMslcich 

Marynarka stał_a się . w. Anglii najbardz·iej 1 Anglu, ale_ 
0

pod. warunkiem, ze „wszysc.Y mu skąilinąd sfer kapi1:alistycmych, związa· 
szanowaną profe<.>;ą. Dz.i:c1 ma_rzyły o pracy będą rozsądm' i ze „będą odbudowywac stę nych z przemysłem stoczniowym. Kto :zamle
na morzu. Starcy tęskmh do niej. według planu''. nił dewizę „Rule Britania" na „Rule Doll<!!t" 

Specjalnie warżnym zagadnieniem jest obni
żenia kosztów handlowych. Trzeba us·ta1ić ja· 
kiś górny pułap tyah kosztów dla ikarżdej dzie· 
dziny i wałczyć o doprowadzenie rz..eczywi· 
S1tych !kosztów ha.ndło:wycll do zdroweqo mak· 
s1mum. DOl!iąd np. m'il!llly w spółdzielczym han· 
dłu hurt'O'wylm nadmierne koS1Zty, niewiele od· 
blegające od iloo&71tów handlu detalicznego. 

Ta~ jednak j!"st na świecie, że wszystko ł ~uodom Europy odraz. u .nasunęło_ się yy· nie może zwracać uwagi na „drobiazgi". 
sto~1owo prz~1ja. . . . tarne, dłaczeg? sf?TY re~cy1n~ St_anow Zjed· I dlatego na wszelki wypadek, nie czek'ii· 

Pierwsza wo ina sw1atowa podwaz.yła po- noczonych, ktore Jak ogll1a bo Ją się gospodar jąc na przydział dolarów, zm"niiejszono na rok. 

Dz.ięlci współzawodnictwu pracy będziemy 
mogli u.por.;iądlmwai: tę nader ważną dziedzinę. 

Dailszym obiektem współz<mvodnictwa spół· 
dzielC'l!ego pominny się stać zagadni.enia o· 
szozę<lnościowe. Musimy w ruohu spóld:zJeil· 
=ym zllikwidować WSlleslkiie pneirosty biruro
ik:ratyczne, miniejszyć personel do uza'Sadnio
nego minimum, slkaf;o;wać 'Zlbyiteczne agendy !i 
kosz·ty TeiPrezen.fJalcyjne. Potneba nam więcej 
prostoty i skromności w aparacie, więcej o· 
strożnośoi w wydawaniu gro.sza spółdziel
czego! 

Alby ob'iągnąć przełom na tym odcinkiu trze· 
ba będz'ie znacznie bard7liej zaktywizować sa
morząd spółcWielczy jako czynni:k kontroli na 
wszystkich szczeblach orgalŃlrocji. Komisje re· 
wizyjne i reidy nElld:roir~ poiw.inny systemw 
tycznie 'ZIWa~cz;ał wszelkiie prneW•5ty i nadu· 
życia.. 

lnterpela cie nn§zu rh C z utelni h ów 

Podczas ferii w przedszkolach 
Ob. Redaktorze! \maszyny nie mogą stać bezczynnie przez 17 
Pragnę ża pośrednictwem „Głosu Ro bo- dn}. P~ wob~c tego,. c~ ~ają r<?bić ro

tniczego" zwrócić uwagę kompatentnych dzic~, J~zeh oho.ie prac~Ją I me maJą a~S<?· 
czynników na sprawę, która nieza\1/odnie lu~me mkogo, kto zaopiekowałby się dziec-
żywo ob(fhodzi szeroki ogół pracowniczy. fil? , • . . . 
Chódzi mi o ferie świąteczne w nrzcdszko- My~!ę•, ze_ P,rzY ąf?b!eJ wol_i mozna -~yłoJ?~ 
lach. Skończyły się już wprawdzie wakacje znal~zc_ Jakies. tyYJScie z teJ syt?ac.p. Jesli 
zimowe, ale przecież niezadługo będą znów to m~ Jest mozliwe, aby nauczyc1el~i przed
święta wielkanocne i znów rodzice będą w szkoh pra~ow~ły w ty~h samych oKr~a~h? 
kłopocie, eo robić z dziećmi, gdy zakłady C<? robotm~y I . urzęę~10:y, . to. przynaJmmeJ 
pracy są czynne, a szkoły świętują? Moja niechby zaJął się dziecmi Jak1s personel za
żona zwróciła się przed Bożym Narodzeniem stępczy. 
do administracji fabrycznej o zwolnienie ;iej 
z pracy na czas, gdy przedszkole będzie nie
czynne, ale nic nie wskórała - fabryka mu
si przecież wykonać swój plan nrodukcji, 

MICHAŁ CZATYRBOK 
Przewodniczący Koła Rodzicielskiego 
IX przedszkola Miejskiego przy ul. 
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Ostatn1. e d . u· tł Igo osobiście. Zbliża się go<lzina 17. Punktual-ni 1 era nie o 11-ej wchodzę do gabinetu generała. 
Jest to wysoki człowiek o bardzo nerwo

• wych ruchach i niespokojnej twarzy. Spotyka 
· z ) lmnie, stojąc przy biurku. Każe zbliżyć się do 

( CU/.g da sz;y siebie i wyciąga na powitanie rękę. Po tym 
Jedziemy przez boczne uliczki. Są względnie I nerała Delewsena Mam zorganizować obronę za.czyn~- mówić. Stoję znieruch<;>miały, . łJdyż 
mniej zburzone. Dojrzałem wśród zgliszcz. po- własną naszego sztabu. Nie je~t to łatwe do ""'.'1em, ~z ~ło~a g~n~rał~ decydu1ą o moun Io: 
szarpany dzwon .•. Jest to stary dzwon z htsto· wykonania. Z kilku poszczegolnych maszyn sie, o zycm 1 - ~1erCJ. pe_tlewsen patrzy m1 
rycznego kościoła w Poczdamie. W tym wła- „sklejam' coś w rodzaju zwiadu czołgąwego. prosto w oczy i cicho mow1: . . 
śnie kościele Adolf Hitler dokonał symbolicz- Wystawiam posterunki na odcinka-eh północ- - Generał Krebs rozkazał m1 zakomuniko· 
nego aktu chrz.tu -swojej· Trzeciej Rzeszy„. Po nyd i zachodnich. Zbieram kompanię bojo· t wać Panu, iż wzYv:a go niezw}ocznie do sch~o 
tym akcie - ślubował nad grobem Fryderyka wą. To wszystko, co mogę uczynić. Ale i ro nu Fuehrera. Musi pan zabrac ze sobą swoie 
Wielkiego.„ Kościół leży w gruzach, pęknię- nie jest łatwe w panujących obeC'll~e wamh·. rzeczy. _Bę&ie pan POO?-~g~~ baronowi_ Lmi~g 
ty dzwon - przy drodze„. Ifrawdziwy lecz kacb rozpaczliwej apatii · w chaoSłe morza hovenowt. Mam w_razeroe, iz pan zdaje sobie 
smutny obraz Trzeciej Rzeszy Hitlera... uchodźców które stale się powiększa wnosi sprawę ze Z'll?~ell!a tego rozkazu?. . . . 

Mijamy zniszczone i spalone miasto. Widok straszliwą dezorganizację„. I Gi:nerał zlbhza się wprost do mme l c1ągme 
się zmienia. Przedmieścia Poczdamu stoją pra dale]:_ . . _ . . 
wie całe. Grobowa cisza panuje w otoczony-eh ROZKŁAD ARMII O ile n~~ąp1 chWlla, z_e Rosian~e w!arg~ą 
pierścieniem ogrodów osamotnionych willach. W dniu 23 kwietnia znów jest ciepło i pogo· do .Kancelant -:- • to gazociąg zaczme .dz1ałac„: 
Słynne „Sans Souci" również jest nietknięte. dnie. Rano nadchodzi z Kancelarii Rzeszy roz M?Ja. ra~al wyiśc ~t!ldY_ na pl~c Wilhelma l 
Ale ludzi tu prawie nie widać. Zdążyli już kaz dla Loringhovena._. Wzywają go tam na· zgmąc, Jak przystoi zołmerzow1„. Cu.y pan ma 
uciec„ tychmiast. Musi zaorać ze sobą niezbędne na jakieś życzenia? Proszę mówić. Postaram się 
Doci~ramy w mil~eniu do naszej noy..ej s~e kilka dni rzeczy. Wiemy, co oznacza ten roz· je spełni~! Ostatnie sł?w~ są WYP?~e~iane 

dziby - Eiche. Zaczynamy się urządzac .. Z go· kaz„. Freytag wie o tym także. Żegnamy się bardzo cicho. V( P?kOJU J~st rówmez C!cho. 
ry wiemy, iż niedługo zagrzejemy tu mtejsca„ z nim Jest niewymownie paskudnie na duszy„ i:'o pauzie lakomczme poda1ę generałowi adres 
Wszak lawina nieprzyjacielska ciągle posuwa Gdy wychodzę na szosę, aby sprawdzić po- zony. 
się gwałtownie naprzód Gdy już o 8-ej wie· stęrunki , widzę, iż do uchodźców już się przy· 
czorem względnie zdoialiśmy się urząd-zić, łączyli żołnierze. To znaczy, że armia znajdu
wraca z narady ogromnie zmę~zony i przygnę je się w stanie rozkładu. Z początku spotykam 
biony baron Freytag„. Informacje jego są małe grupki żołnierzy, lecz później liczba ich. 
smutne„. wzraitta.. Niektórzy z nich mają jeszcze broń, 

ZGROZA I NIEBEZPIECZENSTWO 
W milczeniu salutuję i odchodzę. Gdy jUZ 

się =alazłem za drzwiami, dopiero wtedy z10 
zumrałem grooę i niebe'IJf'ieczeństwo mojej sy· 
tuacji. 

1948 przydział stali dla przemysłu okrętowe
go. 

Ale oto pęka bomba. 
„The Sunday Times" publikuje artykuł, w 

którym omawia program rozbudowy floty ame 
rykańskiej. Okazuje się, że Stany Zjednoczo
ne zamierzają w ciągu najbMższych 6 lat Wf'" 
builować 46 1in4owców. Wśród nich znajdują 
się statki o wyporności przekraczającej 50000 
ton, naj.większe na świecie. MUJSi ·równi<eż 
wzrosnąć ilość tankowców i statków innego 
typu. 

Upokarzająca dla Wielkiej Brytanii pri;ie
waga USA na morzu ma wzrosnąć i utrwaMć 
się. 

Zanosiło się na to, że cała ta historia. na· 
bierq;e pewnego rozgłosu. Prasa angielSika jed
nakże milczy. 

Dewirza „panuj dolarze" śwJ.ę.ci na .razie 
w Wielkiej Brytanii swe triumfy. Czy na dłu
go? 

Wi~tw Lemiesz 

z nas nie myślał o przyszłości, navet o śmier· 
ci. Nie było to możliwe w gorączce życia 
frontowego. Wiedzieliśmy tylko, że spełniamy 
swój obowiązek, że mamy przeciw sobie wro• 
ga a obok przyjaciół i kolegów... Jak.ici tu 
mogły powstawać pytania, myśli i rozważa· 
nia? Ale zginąć z całą świadomością, że się 
ginie, zgllnąć •r śmiertelnym p·okoju, Hcząc 
samemu dłuż~ce się godziny, w ciągu których 
ma nastąpić powolna ohydna śmierć - to by· 
ło coś innego„. Realna rzeczywistość taldej 
właśnie śmierci wydawała mi się okropna. 
Lecz byłem także żołnierzem i musiałem wy· 
pełnić swój obowiązek. Otrzymałem rozkaz 
jasny i lakoniczny. 

Mimo woli jednak zwlekałem z wyk.ananiem 
tego iro2lkazu. PC>dświadomie prawie chciałem ''-Y 
grać na czasie. Powoli zacząłem przygotowy· 
wać się do drogi. Jest mi niezwykle ciężko, 
zbieram wszystikie rzeczy, żegnam wszystkkh, 
co pozostają w sztabie: Pożegnanie jest krót· 
kie, lecz wymowne. Każdy po pr.astu ściska mi 
w milczeniu dłoń, gdyż każdy wie, iż więcej 
się nie zobaczymy •. Leaz czas leci. Muszę wy
jeżdżać. 

W DRODZE DO SMIERCI 
Droga nie jest zbyt cl:ługa. Muszę przeje

chać p-rzez Poczdam, Nedlitz, Krampnitz, Klan· 
d,ok„. Istnieje również ~rótsza droga prze-z 
Wannesee i Dahlen. Lecz uprzedzają mnie, że 
Rosjanie już Gldcięli tę drogę. Jest j;uż pÓŹlM> 
i cietn00. Na mvo·rze przenika mnie zimno. De
cydu ję się jechać drogą okrężną. 

Mija m.~. a z r•na zaczynają ju~ krążyć u· ale nie jest to już wojsko. Wygląd mają apa· 
porczyw„ pogłoski, iż nas stąd przeniosą do tyczny. głowy pochylone ku ziemi, nie patrzą 
rtheinsb1>c:{Ju. a pożnie~ może dalej. gdzieś w na nikogo._. Wśród tych uciekających żołnie
okolice Lubeki. W Lubece -- są moja żona i rzy iest sporn rannych. Mają prowizory::zne 
dziecko„. Ale Jakoś nie wierzę w to abvm opatrunki. Uciek111ą wraz z kobietami ! dzieć· 
mógł ich tak prędko zobaczyć .„ A czy zoba- ml... 
C'1lę ich jeszcze w ogóle?... Wzywa mnie znów do telefonu generał Det· 

P·rzez sekundę stałem "' długim, ciemnym 
korytarzu. A wlięc czeka nas właśnie taka 
śmierć.„ To było zupełnie coś innego niż to, do Wszędzie dokoła pusto Na szosie nik090 
czego wszyscy byliśmy przyzwyczajeni w nie ma. Fale uciekinierów spłynęły dalej na 
mniejszym lub większym stopniu w twardych zauinchód. Nie słychać również odgłosów walki. 
warunkach fir<>ntu. Tam, na przednich liniach, R Y i 1>nsł.ka. 

Pnmmodzi nowy rozkaz. Tym razem od ae· lewsen. Mam nłezwłocznie stawi.! Rie d~ nie· 1)() ·ll>TOSW nie ~ ll'llaSU-do mamvsh. NdJ<'-

„ 
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JadH'fiqa Siekierska 

w • • Wiosny Ludów .rocznicę 
Rok 1 s 4 cS 

Poniżej zambeszczamy .pierwszy z cyklu artykuł, poświęcony Rocznicy Wiosny ni.a. Rewolucyjny zapał ..,... nie ujęty w ka.my puszcz.one w ruch, aby izolować pro~eta1riait od 
Lu~ów. jednolitej p.airtii po.Ji1y<:.znej. Oeamotnione l>o- jego naturalnych sojuszni<ków - ch~Ó'W 

haterstwo robotników w dni czerwcowe, bez i warstw średnich, sprowokować ponowne wy
na ko·lana przed rob-0~ni!kiiem". Jak mówi Ma!'lks ,,„spierającej dłoni ohło.pów i drobnomiesu:z.ań- stąipienie rob-0tników, osamotnić ioh w wa.lee I. 

Rewo1ucyjna pirz.eszłość upłaidnia teraźni-ej-
61.0tić. Jeżeli cywmzacji społeaeńs1twia bur.i:u
a«yinego XIX w. pmyświecaly idee Wielkiej 
Rewoklcji FranC'UJSlkiej, to pi.erw5zym zwia'Stu
nem narodzin llOIWe1, wcjali&tycznej cywHiza
cji, <> ik-tórą rOfZ1:loc:ząl walkę proletariat - by
łil wł.a.śnie rewolucja 1848 mku. 

NO'We życie rod7li &ię w mękach. Rok 1848 
z.a.poaąrtiloow.ał ciernistą i krwa<wą drogę saano
dz.:ielnego ruchu ;robotniczego. Kla.sa roboit.ni
cm jui nient'Z przed tynn 671ła w pierwszy-eh 
~~ watkzącydi o demokrację i wodność 
człowiek.a. 

'Wliiad<>1no, 2le ;roiboltniC2.1a d-melni.ca Salirut
Anłoine w Parrż;u była postra1Cheim aryisliokra' 
tów a później i bu.I'i:ua:zji w okresie Wieilikiej 
Rewiolucji. Wiadomo, że robQitnicze sekcje 
Kamu.ny pacys'k;iej były głównym 0<pairoiem 
Jadrobinów .,,, ich wadce z żyirondy&bami. 

Wiadomo irównież, że w rewolucji 1830 r. 
w Pairyiżu robotnicy byili d«ydującą siłą.. jak 
1ł'iaclom<l, że Cllll.rtyści wraz z Trade-Unionami 
w AngMi W}'M'l!lczyili (mimo odm~on~h po· 
ra1hek) pewną demoiktratyxację :prawa wybOTcz-e
go i 10-qo<l"Zinny d?!ień praJCY. 

Ale we wmyetikfoh tydi wad.kadi. Je.las.a ro· 
boitnicza nie zrywa ~e pępo·winy, łączącej 
ją z ~ demolk.racji burżuazyjnej. ,,Na 
tym więc 67JCZebłu - powiadają Ma'llks i En
geh w ,,Ma.ni:feśaie Komunistycznym" - pro
letard.usze -zwailczają 'W'rogów, swoich wrogów 
- po:rostałości mona.rohiń .abso.!Ultnej, wła.5ci
efe1i zlemsilmdh-." Ruch robotniczy je&t wte
dy wyanni.ętll Mpf%Ód C7JOtłówiką dem01kra:tycz-. 
nej CllfellSJ"WY buriuazjii przeci'NOCo - feudaliz
mowi. 

Przelomowym dla rucliu robotniczego na 
ce.łym kw>iecie ok.a-zał się 1848 rok, bo wtedy 
proletariat próbow<!d samodzielme 6!tawjać E<We 
pie?!W'S'Ze kTo!lcl, pme.z waJkę dochodząc do 
świ~ fi'WYC'h odrębnych ceilów. 

1848 ROK W :PARYŻU 
hwo.lucj.a wybudtła. w łutym 1848 r. w Pa

ryżu. Poczyna.ją-<: od słynnego zd-0b~ia Basty-
1ii 14 łiJx'a, 1789 c. pr:zied łud Paryiża, Fr.a:1cja 
iraz po raz odmladz-ała starus7kę historię za-
6b!:zykiem <X>Taz to nowych rewolucj.i. 17S9.„ 
1830„. 1848 :rok ogni&tylllli zgłosikami wstały 
zaipisa.ne w dz:iejacl!. nie tyilko f.rencj:i, ale i re~ 
lej iudzkości. Jeż.eli w X.IX w. fyancja wy
przedzała Europę, to Paryli wypn;edreł Fran
cję. 

W.e F.utnCjl. pned 1848 c., za C'LaSÓW „króla
bn•rrhul", Filipa Oxilea.ńskiego, na nieczysityoh 
afera.eh bankorwyich i machina.cjach spekiuf.anc
kich tuczyły 15.ię jedne fortuny, pękały li.nne. 
„W<Ywoars - }ak powiada Ma!lks - ludzie 
'W7llroqacili się nie dia:teg-0, ż.e TOIZ'Wńjała się 
produkcja.. aile przez 5Prytne przywlas:oc.zanie 
c:udlJego bogactwa". Był to oik.res panowania 
fintmeowej blmlu.a.zj!. W O!pOZycji do rządu 
&.tafy nie itytlko najbaJI'd7liej poniżone, wyzye!ki
'Wlane waot'Wy spooł.ecreń~wa, a.Je i dwbno
IIl!ieszczań6lbwo, il. Chłopi, i naiwet walflSl:wy śred
niej, ~myflłowej burżuazji. „Myśmy oba.Im 
janmo ty.ranów rodowej iairysrto!kracji, rohy się 
6lt>aJĆ of!a'!lami j&Zi!Ilia arystróikiracj!i finan~0wej" 
- p.isaił Colonne, aufiotr ipoipw.arnej bros:zury. 

W odipowi.edzi na żąda!lii.e refolT1llly .v-ybor
ettj (wyisoaoi. cen7Als ma.jąbkowy pozbawial 
większość. 6<p-Ołecneń61t'Wa francusik.i.ego ud:ziału 
w rwyibor.aoh), minis.teir Gui7JO<t o~IW'i.e:faial 
cynicznie: „w~acajde się panowie, bę.faie
oie mieli prawo wybierać". 

To jak ogień =rony do prochowni spowo
dowa.bo wy.buch rewolucji. Na ba.ryflcadach !re
wolucji ~utoiwej w Pairyiu wadczyli przeważnie 
robotnicy, łud Pary-ż.a. Z owoców ZIW}"Cięstwa 
Siko.nys~ pr:z;ewa.żnie bul'i:u~ja. Pnedstawi-

- 'W'Szysc irojaliści ze stre.shu s1<lii się irepu- -s.twa. i w poito.kach !krwi z<luis.ić oipór robotniików. 
bliikanami. Siła irobotntków łączyła się z ich słalbośc.ią . W czerwcu 1848 r. na prowokacyjną uchw&-

W lutym właśnie UJkazał„ się „Manifes•t Ko- Doskona~e WY'korzys.tała to burżuazja dla lę rządu -0 ;rozwiązaniu Wd!l"&2ltatów Precy (Jcitó
munistyczny" - piel'W'Sza ja.s.kółka wcja.Iizmu swych celów. . re zatrudnialy tysiące bezrobotnych). roboit.ni· 
naukowego, zwiaistu1ąca w.ie~ką misję histo- Rewo.lucyjnym frazesem, patetyczną dek.la- cy odpowiedzieli wznoszeniem barY"kad, boha
ryczną proleta.ria0tu. Ale brzeba było jeszcze macją 0 powszechnym kocliajmy się, burżua- Lerską walką na ba.I)okadach czerwcowej rewo-
długich lat w&lki, aby idee „Manifestu" zaczę- z}a maSlk:oiwa~a 5woje odstępstwo od rewoLu- lucji. ~ 
ly :ż.yć w czynie. c}i. Jej 6l'rach i płas:z,czenie się przed proleta- Różnica między rewolucją rutowq a czerw-

Wtedy w rewolucyjnej postawie robotni- riatem po dniach lutowych „na.tchnął" ją do cową pe>legała na tym, że w lutym - jak mó· 
ków była naiwność ludzi uczciwych, bra.k pm~- taktyki podstępu. ,w.i Ma'!lks - „robotnicy zdobylJ republikę bur
zorności Jud'Zli niedoświadczonych po·litycz.nie. Plotka li. oszczerstwo, prowoka-cja i dema- ż.uazyjn~- a podc.z01J .~1:-i czerwcowych walczy
Męstwo i odwaga - bez jasnego celu działa- go.gia, pods·tęp i groźiba - wszystlko to było II przeciwko burzuazµ . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ll'ojna •tóra bgla •atahliznte,.. I 

Ogrom potwornych strat • 
I znisz·czeń 

47 milionów ofiar - Szkody materialne na sum~ 5 bilionów ·1r. siwaic. 
W cza5opismach lXlg.rainicznydl ukazało się 

01Statnio sporo danych .statystycznych, obram· 
jqcych bezprzykładne rozmiary zniszcze.n.iia, 
wywolćlillego na skutek drugiej wojny śwn.ato
wej. Aczkolwie'k dane te nie .są je&zcz.e cał· 
kowite i doik.ładne, pozwa.!ają przecież n.a.bire.ć 

pojęcia, czym była d.Ja nairodów świaita kata
strofa, rozpętana przez łaszy= niemJeckl. 

ZNISZCZENIA BIOLOGICZNE 
tj. straty w ludziach przedstawiają 6ię, jak na
stępuje: 

Na poJach bitew pa.dło ogółem 32 mlUony 
lud:lli. Około 15 mJlionów ludności cywUnej 
'Z19i•nęło podczas bombardowania. Około 30 mi
lionów odn.i~ło rany lub zostało kalekami'. 21 
milionów ludzi utraciło domy .i mienie. 45 mi
lionów u0legło klęsikom W)16.iedlenia, ewakua.cji 
lub inte-nJ()wania. 

3 5 I at . p racy d I a sztuk., p o Isk i e 1· spowodow~~R:.;,! ~~Ya!i:~;jenme, bom· 
. bair<lowa:n.ia, dewastację iitp., obliaza.ne są przez 

Jub:leusz Teatru Polskiego w Warszaw e ~~~~:có1;dn:w85!:i/~!~~h~umę 5
·
000 

ml· 
· w kl Dedro T t b Do ikońoa 1944 roku zburmtn0 w Europie 2!J Pr.zed 35 laty, 28 styczniia 1909 I'Oikn1. Arnold powski l ęg.ier o.i' NIJ!ioiramd ea, ru y- miliony domów mie.n.kalnych, oraz 14,5 milio· 

Szyfmaai W51l:OZ'ął 61arnrula wśród 6P()łeai:.eń- 11: Wia:J.oenty Drahix i Kairo•l Frycz. Kierowni-
s.twa p011Sk0iego o zebmin;e funduszów na htido- 1kJiem d2liaru fil'l.1.Z}"CZ'IlegC> b)1 Hen.ryk ()pień- nów budynk6w przemyslowych, gmachów PU· 
wę Teaitru Polskriego w W~Wlie. W trzy &kli. W ciągu 35 lait ~slblllienia w Teallrze PoJ- blicznycli, kościołów itd. Zni-szczen!iu ulegto 
La!ta .później r-O!ZlpOCZ:ęlio iroooty ziemne, a w sk;im wystawioioo 400 utWQII'ów, 7laJIÓW'IlO z re• 200 tysięcy km kolei żelaznych, jeden mmOlll 
kwioelmiiiu n.a'5tąpidxJ po.święoea:i.ie kamienia wę- kiresu 11'ter.atuiry Jdasyam.ej, ja& l współcz.esiniej. z górą wiaduktów, h!ln.eli, mostów, poirtów 
giielnliego. w reko.rdOIWYm C0aSie, w aiiągu !ll~e- Od!Jima.jąc oikires oikupaicji, Te.a.itr Pollsikd •daJ i dworców ikolejowych. Najwięk.67,e 6lł:iraty po
całego roik.u, 19 etyicamda 1913 rok.Ju., Tea·tr Pol- 11.165 przedsta'Wlień, w&zyislbklich n.a wysoikJim niósł Związek Radz:i.eaki: w tyllll kraju z.burrz.o. 
Sk.i rorzpoaząl swoją <Wifilalliność w)'51iarwieniem po~iomie., s1lam.o'Wliiących chlubę nainego życia no .1.710 miast i olkoło 70 tysięcy-wsi - og6· 
„Lrydioin.a„ w reiys:eriri. Szyfunama., który poiw<>- teatrałnego. Iem 6 milionów budynków. Suma tycli 61trat 
lany 2101Stał na stano'WliSk.o dyirelcrooo'a Tea!brU. Po 35 latach lliiewielloa tylko galffitka pr<i- oceniana jest na 128 miliardów dolarów. 
Od prerwszej chwili swego U.tnlienJia poszedł oo'Wll!ików z tyoh, ~tórrry uczestn.iczylii w pier- Wszystkie te cyfry, wzięte razem czy ·po
Teaibr PoUski po lim;ii nia;jba:rdziej ertyst)'DZlllej 'W6tZ:Y'D1 sezonie Teaitiru Po.lsk!iego, aty'Ilna jes.t szo:ególnie, wstrząsają, przerażają, budzą gro
twórcZJOśai, sku:Piając wokół siebie na~o- je&"lJCZe w chwtili obocne.j. Są n;mi: Arn.old zę I zdumienie. W tym chaosie kirwawego zni
mitszycll akitO<Tów sceny pOllskiej, Szyfman, Seweryna Brortli&zówna, Maria Du.Ję- iSZczenia bogaciiły się i tuczyły jedynie grupki 

Na iprzestrzenii lat pm.esunęld się tam akio- ba i Aleksander Zelwerowicz z zespołu airty- „handlarzy śmierci" w hajac.b kapitali&tyoz
rzy te1 miairy co: Pmybyl!k.o-Potookia, Wysoc- st~ oraiz W. Mate«tlco, FI'. Płochodik.i, E., nyc-h. 
!re, Brydz'ińslkli, Jaracz, Zeil.werowia, Sod'Ski, Radomskii i. Sł. Romań<Dlk z tec.hnlioz:n..ego ze- Oni to i dzisiaj myśl~ o tym, c:iy nie warto 
Lesz:czyńs'ki, Węgrzy1!1, f.mnkiiel, Junosm-Stę- sporu. byłoby zacząć - na nowo. B. D. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-

Laska pańska na pstrym koniu jeździ ... 

Krótko trwała kariera „bizońskiego" dygnitarza 
Charakterystyczny przyczynek do anglosaskich metod w Zachodnich N:emćzech 

Pisaliśmy kiilka dni temu o mianowaniu dra 
Johannesa Semmlera. na sta.nowisko przewod· 
niczą<:ego Rady Gosipodairczej Bizoni.li, poda
jąc przy tym sze.reg S7JCZ.e!JÓIÓW z hiHerowsko· 
banici.e'11Slkiej pcieslzl.oro tego pana. Tą ,,ka
rierą" - jaik się z<laj-e - Semml~ zyskał so
bie właściwie wziględy amerykiań&kidi władz 
Qikupacyjnych, - a.ile, że „ła51k·a pań~a na 
P61Irym koniu jeżdzli", więc nie drogo pełnili 
bizońsilci dY9nita:rz swój wyso;Jci urząd. 

W ~sób 61Lyibki i b-ez,apelaicyjny Semmleor 
otrzymał dymisję z rąk anglosas'kich prOltek· 

torów, nMa:z.ił się im bowiem praemówieniem, 
wygło5ro-nynn na zjeździe g-OS1podairczym w Er
langen, gdzie wyipowiedział pa.rę słów prawdy 
w spr<r'Wie pe>U.tyk.i żywnościowej wlaidz oku-
pacyjnycli. -

Stwierdzaj<tC, że na•ród llliemioecki bairdzo 
drogo piłaci za tmpo~t żywności a.mexyikańsikiej, 
Semmler W}"MZił się: „Oc:zeikuje IS!ię od nais, że 
będzi.~my się rorz.,plywać w podziękowaniach, 
wjeJ.ki czas jednaik, by poilitycy niemieccy prze
sta.li mówić „dziękuję" 2lli tzw. dodabkowe d-0· 
starwy żywności. Płacimy za nią drog-0, 7lalrÓW-

Sukcesy polskich artystów w ZSRR 

no na-szym eksportem, jillk i dolarami, 'Da.rabia
nymi przez naszych irobot:niików". 

Te twierdzenia nie przypadły, o<:zyw;iście, 
do gu&tu anglosamm sz.efom okupacyjnym. 
Zdymisjonowali więc czympręclrDej Sem.mlera, 
zaś· kmespondent agencji Reute.ra w zwią'Zlktu 
z tym reopiniował: „Konteczność inberwencji 
szefów alianckich w spraw.ie tej dymisji nie 
stawia bynajmniej adminisbracj!i frenkfurokiej 
w dobrym ś'Wie1ile". 

ciele ro1b~nilków w Rządzie TymC7ldsowym - I t · • · t Od A!lbert i B1anc rue 7lIIlienHi b:uriiua.zyjnego obli- Z wielkim uznaniem pisze prasa s0- uzJazmem i ogmem wewnę rznym. „ 
cza rządu. wiecka o koncertach, jakie ostatnio da!i pierwszych taktów wstępnych, pisze krytyk 

p,rawd~ doramait rewolucyjny roz.egrał w Moskwie Grzegorz Fitelberg i Eugenia radziecki ,dyrygent owładnął niepodzielnie 

'ynnisja Semmlere. wywO<!ała żywą reaikcjfł 
w stronnictwie „chrześcijańsko - demotkratycz
nym" (C.D.U.), do ikrorego Semmler n&leży. Ko
mitet WY'konawczy t.ej parni poi\V"Z.iął mia.no
wici.e n~ępującą uclJ.iwałę: „Trudno pomyś
leć, aby tego rodzaju metody mogły przyczy· 
nić się do pozyskania ludności Bi7.0n:ii dila peł
nej poświęcenia. wspó!;praicy w ramach planu 
Marshalla. Zdymisjonowanie dy.rekilioira Rady 
GoS;poda1rczej zo.stało pnie:p:rowaidzone w tak.i 
ISlpOISÓ'b, że Radzie nie dano o:i.wet molŻnQiścl 
wyrażenia s.wego zdani-a. Pro<:eduira ta wslka~ 
zuje, że wszysitko oo mówiono o wolności i de
mokracji, nie st06'U.je się bynajmniej do te.go 
wy.pad.Iw". 

eię do1P'iem iPO xwycięsitwie w lutym. Umińska. Fitelb~rg3: ~kreślają. k~t:l:'cy, j~- uwagą słuchaczy." Umińska, zdaniem kry-
Ro•botnicy był.i panami 5ytiuac.ji. Witedy z.ro- ko artr~tę o, Wl'elk1eJ, wy~az1steJ mdywi- tyków, jest najwybitniejszą skrzypaczką 

d_:i:i_·ła_s_i...;ę..;p_i_e_śn_· :_„z_d_e_j_m_k_a_p_ei_u_s_z_p_rz_e_d_cz_a._pk_ą_, _d_u_a_1n_o_s_c_1_, _k..,t_o_ry_p_o_p_r_o_w_a_a_ził_k_o_n_c_m __ z_e_n_- polską i odznacza się dużą swobodą i sub-

Odczyty - wystawy -premiery 
Po 1.(wającej oibecnie wysitawi.e plastyicó'W I W wyniiku konkmru na powieść dla dzieci, 

łód2Jkioh, w naddiodząc-ą nied-z,ie-lę w Miej- o.gJoStLOne.go przez „Nasrz:ą Ksiięg.aJ!Il!ię" w Wa!f
s'kiej GaJeri.i SZJbuJti w parku Sienkrlewiaza na- szaJWie, wyróżniona zOSJtail.a książka z żrcia 
stą,rpd oibwaircie wystaJWy :prac profesoTl! Afrn- Aribma Grobtgera pod tyibułem „Dolb.ry geniu1S11.„ 
demi.i Wars:z;a~iej, Jana Cybi.sa. Wyffiialwa pióra literaita łód:zikie90, Lud'Wlika Swie-Law
olbejlmi·e mereg prac, wyikonanyd.1 o•J.ejem sikiego. 
i l/!lkiwwe[ą. NalSltępną będrie ~ita.wa, na * 
kit6.r4 uc;itią się piMIOe Zwią?.ilcu PlaS1tyik&w Wy- Wszystlkie teaotry łódzlkie przygofowują 61ię 
bweża, po niej przyjedzie do Miejskiej Gailerid w tej ohwi•li do nowyoh premier. Donosiliśmy 
S7ltUJki ciesrząca ·się og.romniym po·wodreniem jurż co wystawiać będą w na·jbliższych dni.a.eh 
w Kralkoiwie Wys~awa Szituikń Ludoiwe•j. Wresz- tea'bry Wojsika Pols.kieg-0, TUR i Kamera.O.ny. 
cie zo•baczymy w MiejsJdej Galer:i Szti-J<ki µo- Również „Syrena" i ,.Osa" wysitąpią niedługo 
k.<m a;rtys1y>oZne90 wnębrza. z nowym programem. W „Syrenie" w k~ń<:u lu-

* tego lub na począillku mMoa zobaczymy k01D1e· 
Wzorem desrzącyoh 5ię za51łuzonym powo- 1 dię GozdaJWy i Stępnia „Ambasaidor" w wylko

&eniem wieooirów li·teraokich, j.es.zcze w tym naniu całego ze&połu. W „OISlie„ t O l'llltego 
miesląrn za.inicjoiwane 7JCJStaną oda;Y'ty z dzie- 0°dbędzie 6ię premiera noiw.ej rewii i>t. „C-05 się 
dl!liny maJa1Istwa. Odc~y le. wygłaszane zaczyna", na czele z Dymszą, który wy>Sltąpi 
przeti wybi~nych artysitó_w.;p.!asityików, ro71pocz- w nowych skroz>acll t pi0'6enkado. Wspól
ni-& wykład profeso1Ia Wegnera w Miejskiej udział w rewii weżmi.e popularna O•c;;;::_""",tra 
Ga4erii Sztuki w pamku Sienkiewir-- J3-ci Ło•patowskich . 

• 

telnością. Na indywidualność znakomitej 
skrzypaczki składa się głęboka muzyk-31-
ność, wysoka kultura, doskonała tecJ;mika 
i całkowite panowanie nad stylem. 

Ogromny sukces naszyeh muzyków we
dług opinii czasopism radzieckich, jest dal
szym dowodem wzmocnienia przyjaciel
skich stosunków między bratnimi naroda
mi Z.S.R.R. i Polski. 

Wprawdzie chadecy niemie<lC}' nie 7Jbyt są 
uprawnieni do wyroikowania w sprawach 
„wolności i demoiklr'acji", tym rarzem jednak 
wyjątkowo trzeba im p;rzyz.nać rację Dymi· 
sja Semml.era, jej przyayny i Je.j echa IZ'UC!l· 

ją wiele charaik1ery-..tY1CZnego św.ia1U.a na me
tody poJ.ityczne, 9t()IS()IWl(lile prze-z Angilosasów 
w Niemczech Zachodnich. l61J01tą tyah meliod 
jeis1 bmta1lność I egO!izm, be71WZględność i cy-
nizm. B. D. 
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»O TRWAŁY POKOJ N 5 
O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ" r 
w języku rosyjskim i francuskim - juz do nabycia w cenie zL 10 we wszystkich Od
działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" i w Oddziałach. „CZYTEL
NIKA" Skład główny w Warszawie w WydLliaJe Ko·J,polfltażu RSW „Praisd." pr.ry- ul. 

Smolnej 12. - Tel. 871-8.0 733b 
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Fabryka I 

w z or • nowoczesneJ techniki W Związkach ____________________ , ... 

Zawodowych ielkie prze • Z B tir 21 Zarząd Zw. Zaw . .1:-'rac. Sam. Tery! l Użyt. 

ZEBRANIE 

widentek. 
o PZPB Nr 21 cioho jest os.taitnio, jaikby cua- "°''°'''''''· .,,,.,,°",,.." 

N iejednego musiało -za'!llbanowJć, <:11.a.nego I 
k.iem :zasiał. N i.e ma. o nich w:zmianki ani 
W ta.blicy zwycięzców, ami w lis•t<lidh 1ag:odzo-
11yich iprood-OWni;ków pracy, a tyllco w lt)r'>111ce l 
Swi.-etlic-OJWej p<Jjawia się co tydzień kró '.ka 
nO'tatJka: dziś w PZ;PB Nr 21 wykład tak i, 

Takie to „cuda" szyikują się po - cichu 
w PZPB Nr 21., Choć faib ryika jest w tej chwili 
rozci1r,ana (zzrwan·o nawet etare podłogi, a na 
jej mie j.sce wkładane s.ą ply1y iwlacyjne, co 
to „w zimie n ie ziębi, a latem nie grzeje"), jerl
nC!Jk w drugiej połlQiwie bieżącego -roku pój
dzie już ona pełną pa•rą , a przędzaJnia rus'l:y 
nawet jes zcze wcześniej. Na razie pracują tvJ
ko brygady remontoiwe i mon tażowe, e w biu
rach „do•pina si ę na osta-tni guzi1k" wielkie 
p lany. A jC!Jko , że niezatlługo fabryka ~t:'lr ie 
si ę i wzorem, i szkolą, więc 120-01.;obowa z~Jo
ga jui teraz zaczęła naukę. Wprawdz;e ;e
;,zcze nie tę najwarin iejszą, technkzną, ale ::-a 
to równie ważną - naukę historii Po/~kl . 
To1w, prof. W ey-ohert-Szymaiil vsika pobrafiła 

Publ. w Polsce - Oddział I w Łodzi zawi'll• 
<lamia, że aebranie prac~wników Wydziału 
Oświaty odb~zie s1ą w dniu · 8 luteg<> br, o 
godz. 10-tej w lokalu związkowym, przy ul. 
Wólczańskiej Nr S. 

• t~i... 

- K.iepslk'° im widać :idzie po pożarze -
myśli &Otiie człowiek mimowo.Ji. A ty.ncza
Miln po:iory myilą. CZPWł. pos1anowi ł uczy1i ć: 
i tych :zaikladów fabrykę - wzorową. 

Ro:z:ma.rwiamy ze ,,srztabem" fahrycznvm, któ
ry ;przygotowuje terarz wielkie przemiany. 

NA NOWEJ BAZIE TECHNICZNEJ 
- Na norwej bazie technicznej - l!łutnac.zy 

mi ~ni. Otb. Hejman - os.iągniemy og~ornne 
zwjększenie wydajnoścl pracy z :równ.H: zrn
nym zredukowaniem wyisiłoku fii1Zycznego p:a• 
<XP.vni1ka. Praca będzie przerzu.cona z lu'../.;i na 
maszyny. 

Jaik·ież będą te nowe u.rząd.Lenia? Wyliczy
my tyllko najważniejsze, bo ~ te W}"61ta1cq, by 
przekonać &i~, że w PZPB Nr 21 6/Zykuje is:ę 
prtaiWdziwa rewolucja techniczna. A więc: 
1) :ipecjalne przyrządy pozwolą utrzyayw,1ć ra 
Balach zaweze tę samę temperaturę i oroct:!nl 
wilgoci, zapewniając równocześnie stały ctc
pływ świeżego poiw.ietrza. Jatk.ie to ma 21 a
czenie nie tylko dla zdroiwi'11 .robo1tniika, a•!e 
i dla ułatwieniii p.racy, wiedzą dobrre W'Szyscy 
tlooCl'A! i 'Pr2ądkl. 2) Tryskacze przeciw·ooża
rowe zaipewnią rohotnikom bEnJpiec.zeństwo 
pracy i, oczywiście, uchronJą fabrykę od klęsik 
porżarnwydi ! dadzą poważną OIS'ZC'Zędność na 
6ih."'1adkax::h aise.'kuracyjnydi. 3) Wszyslkie kros
na będą automatyczne (będz ie ich razem 25D). 
4) Prząśnice zostaną zaopatrrone w ap~nty 
pnet1malyca:ne, wsyisające urwaną n11Jkę, co 
oigromn:e uła<twi pracę jprz:ą<ie!k. 5. Tak samo 
pneumatycznie będzie się odbywało czyszcze
nie zgrzeblarek. 6) Maszyny będą miały na
pęd indywidualny. Zwię1u;.Zy ito ogromnie be.z
pieczeńst-w"O pr<1<:y i ul<11twi ją, dając robotni
kowi swobodę ruohów, nie móv,riąc już o us.11-
nięciu dotyohcza.oowej zmory rwących &ię 
i ro zciągających bez przenwy pasów. 7) T~w. 
konwejer j dfwigi mechaniczne UJwolnią pra
oownlików od dźwigani,a wielokkh ciężarów, 
będą przeno5iły wały o'5nQlwowe i nasa,dzaly 
je na kr06na. 8) Wzmocnione oświetlenie rów
nież przyczyni eię do usiprawnienia i ułatwie
nia pracy i zmniejsaienia ;ilośai odpadków. 

REORGANIZACJA PRODUKCJI 
Z 6amego wyliczenia tych zmian technicz

nyoh wynika jasno, że !k:o!llllpletnej reorganiza
cji ulegną również i wszystkie procesy prod•ik
cyjne, że można rzeczywiście osi11gnąć z'W'ię'.k
E>'Zoną wydajność pra,cy, oszczędzając rowno
cześnie siły rnibotni'ka. Największa jednalk 
rewoluoja zajdzie na oddzia!łach pnygotoiwaw-
czych. 

Proce15 technologiczny u.legnie gwahtowne
mu skróceniu, cyikJ produkcji będzie ogromnie 
przyśipieszony, a fo przez ominięcie niektór~h 
eta.pów pośrednich. Skrót :utcz:nie się już wła
ściwie o·d &uro:w-ca: fi.Tl!lla 7Ja1Słlo5iuje nieco droż
szą, lecz za.to równiejszą miesrz;ankę baiwelny, 
a if.o ułaitwi z !kolei skrócenie dalszych etapów 
przerób~i. Od razu z trzepalk:ów wyjd'Lie po
kład cieńszy, z iko~eJ baro:ziiej udo6ikonailony 
prodruikt zejdzie ze zgro:ebla.re!k, ~ dorpiero od 
odciągairek za.cznie się 6ikrot w znaczeniu do
słoi\vnym: po pl"lejśdu pnez dwiiie „cjągarki" 
- rramiast dotychczasowych trzech - i po 
przejściu przez jedną tylko wrzecienni-cę gru
bą, niedoprzęd pójdzie od razu na obrączniald. 

Oczywiśde nasuwa się tu pytanie, c:z.y na 
ruócie tym nie ucierpi jakość przędzy? 

- Jedyną wątpliwość - Humaczy inż. Hej
man - mo.g'łaiby być co do jej „równości", to 
s.ię jednaik r-eik<>mpensuje, gdyż :przez ominięcie 
kilku etaipów przerób przędza będzie mniej 
„zmęczona", więc m iejsza i bardziej ela
styczna. Wypróbowała już Z!leiSZ'tą ten syistem 
prze<róbki Biela•wa - wid'Z!LaJlem go,tową już 
tkaninę - je.s.t wcale niezfa. . Te rzeczy są 
ZTes:itą w stanie początikowym i będą się srtaile 
udo.s1konalać. 

Urzeczywistnienie tych w&zy·s1Jkioh „oudóiw" 
zaczyna j ą PZPB Nr 21 od zaJo~nia szkółki. 
To nie żart. 

NOWI LUDZIE 
- Pionie,rami nowego systemn pracy -

mówi dyrektor naczelny, low. Orczykowski -
muszą być nowi ludzie; doświadczenie - oo 
Wielka !"lecz, a.le idzie ono pr:ieciei równole
gle z rutyną i przyzwyczajeniem do sta:rego 
6Y'S'temu pracy, a to utrudnia przewelkslowanie 
się na nowe tory. 

W najbliższych więc dniach Ziaanie siię 
szkolenie nowych ma1str6w, zwerbowanych 
spośród abso,lwentów sztlcół p-r.zemyisłnwych, 
niezadługo też zacznie się szkolenie nowych 
tkachk. Maszyny przędzalnicze obsługiwać 
będą stare prządki , bo na tym odcin kiu z.miany 
techniczne będ'l s tosunkowo najmniejsze. 
Pned przys tąpien i em do nauki i p racy kandyda
ci na pionierów p.rzej<l<t badanie lekarskie i eg
zamin psychnteahnia:ny, gdy'i tylko wtedy, I 
gdy stan f12yczny i umyisłowy po;z,,woli młode
mu czło·wiekoWi na wyikonywanie danego za
wodu, będzie on w przyszłości właściwym 
człowiekiem na właściwym miejscu. Pionie
rzy będą mu.si ei.i również m1ec ukończ.oną 
7-klai;ową s2!kolę polWl'izechną. 

- Nasi praoownlcf muszq być d~ .łe-

L.al oga PL.PB "Rr 21 w skup ieniu słucha wykła
du z historii Polski 

UW AGA! EMERYCI ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
Zarząd Sekcj1 

1
Emerytów przy Zw. Zaw . 

PraC'. Sam. Teryt. i Użyt. Pub!. - Oddział I 
w Łod.7li 2awia.dam1a, że talony na węgiel bę. 
dą wydawane w dniach 9, 10 i 11-go lutego 
br. w godz. od 10 do 12-tej, w lokalu .związ
kowym, przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

K1o pierwszy? 
r.howcami - mówi tow. Orc:zvikoiwski - a jak
że ludźmi o wysokim pozioniie moralnym ; my 
będ7.iemy p ienvszą fabryką, iktóra zlikwiduje 
stroi przemyslowq, a prn.gnęli byśmy, by 
w przysz.łośd móc się o•bej ś ć również bez re-

zaipa.li ć do niej przędza'1nilków, IJkaczk.i, pra- 3 lutego we współzawodnictwie rniędzyfa-
oowni.k ów a.dminiostracjd i dyreikitorów. brycznym w przemyśle bawełnianym najle-

Pod doibrvm znaikiem ZACZYNAJĄ W1ĘC I 
PZPB Nr 21 .SWĄ NOWĄ DR.OGĘ ŻYCIA. psze rezultaty uzyskały PZPB Nr lfl (123,8 

I-I. w. proc.). Drugie miejsce zajęły PZPB Nr 4. 
.._,......,.......,...._,......,.~.._,.~ ................................. ..._... ....... ...._.........,...._...._.,...._,.~ ............. ....,. .... .._......_,..._.....,.~ ................. ~ ................. ....,. ...... .._,...._,..._,......,...._,..._,....., 

palącą 

Najpierw eryf e ie - potem śródmieście 
Dlaczego ódź tonie w ciemnościach ? 

„Dlaczego Łódź tonie w ciemnościadl?'' -
lo :PY'tanie zadają sob ie <:odzień mieszkańcy 
śródm ieścia i brnący w biocie mieszkańcy pe
ryfeirii. żeby uzyskać na to pytanie oclpo· 
wiedź, po,równajimy najp ierw ilość lamp elek
trycznych i gazowych p rzed wojną a w chwili 
obecnej. 

Obecnie jest wlą<:ronych 5062 larmp elektrya-1 nych do Łodzi ulic są ośwjetlone. 
nych, z ik!lón-"ch paH się tylko 30 procell/t, 'Z!aś Z(!J!"ląd Miej'5'ki 6tanął więc wolbec podwój
gazowych lamp posiadaimy tyllko '21 (o,świe1tlo~ nego ~adania: jednym byiło uzupelnJenie istm. 
na nimi jest ulica Rzgowska). W;;zysobkie więc jących instalacji w śródmieściu, drugim -
ulice w śródmieściu, k1tóre miały przed wojną oświetlenie peryferN. Na zasadzie zaiwa:xit.ej 
oświetlenie gazowe, dziś toną w ciemnościach. z miaSlbem umowy, elek1łtowniia zobowiąZiaiła się 
Powojenne roZ\Szeirzenie grani<: W1ielikiej Łodzi ośw•ietJać <:O'focznie 5 km ulic kablami pod
spotęgoiwało jes=e bo·lącrki oświetleniowe ziemnymi 1 do 15 km &iec.ią na:po'W'ietrzn11. 6500 zainstalowanych lamp elektrycznych 

2200 garowych oświetlało nasze mias1o. naszego miasta. Tyliko nieliczne z przyłącza- Jednak w obecnej cllwili zalle.d-Wie n& 15 
--------------------~---------~----------------- km, zaania6t na 50 km zainstaJiowano nowe 

~ti'S~(fl Ro~lirn wuólni~ami §~;:4?k~~;~~~~ ~ j h d . . sun'ku do eitanu prredwojennego. Tu mamy 
przestę•SłW SWJC Z18C1 pieiiWSzy powód, dlaczego Łódź tonie w dem

Zjaiwjs.!;.o przes<tępczości wśród niedetn:ch n ikach. Część prze-..tępsitw IOO'Sltaiła im umorzo
eiągle jeszcze nie schodzi z wokandy sądowej. na na mocy amnestii, poniewiari: popełmli je 
Nie z.awsze jednak winę ponoszą wyłączn~ e w rnku · 1946. Za poo:ositaiłe przestępstwa od
dzieci, które zeSZiły na złą drogę W w ielu powiadali w dniu wczo.rajsczym. Przyzntli się 
wypadkach odpowi~zialni isą również rodzi- oni całkowicie do Winy. Pou tym przewód 
ce, którzy nie tylko nie s:ta;rają ;;i ę prze.z di>- wykazał, że ~radzJeże po.pełnione przez 0hbp
bry przyiltład, periswazję czy umiejętne s k:iso- ców, dawały im duże „dochody". Raz na przy. 
wanie kary wycho<Wać dzieci na uc.zcrwych kład, Staniszewski Henryk z kasy S!(lółdzt~lni 
obywateli, ale jeszcze pomagają im w p'Jpeł- KoJejo:wej sik<radł 32 tyisiące Ził. Pieniędzmi 
niani.u ,przestępstw i to.Jerują je. ehłopcy dzielili się z rodzkami. Stani&ław Sta-

Dowodem tego była wczoraj&UI. S'prawa niisreW'filk.i pr.lyjmował od 6'Wego syna kiJoka
w Okiręgowym Sądzi,e Karnym. Na ławie krotnie po kilika tysięcy 7Jłolf.ycll. wieduic do
oSlk-a.rżonydi znailazło się dwóch chło:pców - brze, z jaJcieg.o źródła pieniądze poohodzą. 
Henryik StaniS'ZewSlki, lait 15, i Antoni Zygmun- Sąd skazał Hen-ryik.a Staniszewsl~Iego d An
toiwdcz, lat 16, 0 1raz Helena Ta.deusik - pa· toniego Zygmuntowiaa na umieszczenie w Za
serka.. Stani'5'ław Stanisrewsk~ - ojciec Hen- kładzie Poprawczym, Helenę Tadeusii'k Zia k11.1,p
ryka, i Edward Wiaderkieiwicz, ojciec 12-let- no 7legarka pochodzącego z kra.dziieży - na 
niego chło,pca, którego spraiwa ze względu na 10 tysięcy rz.łotyc.h grzywny z 7Jallnianll na 10 
jego wieat została umorzona. , dni ares'ZJl.u, a Edwarda Wi.ade,rkiewioa i Sta-

Zygmunt<>wicz i Stanis.zew&k.i dokonali w su- ni.slaiwa Stani-srews.k.iego - po pół ~u wię
mie 22 kradzieże w &klepach sr,>O'i:ywczych, \zienia każdego. 
51!>Ółdz.ielniadi i sklepach PCłł, oraz w -pryw:it- Ro'Dprawie prxewodniczył sędzia S'W'ina:rs·ki, 
nych miesz!kania.ch w Zgierru, Łod'Di i Łagiew- oSlka•rżał prokuratO!T Jankowski. 

·W PZPB Nr 1 w.śród tkaczek pracu
jąc3•ch na· 6 krosna najlepsze rezultaty 
osiągnęły: Helena Rybak (170,9 proc.), 
Józefa Seweryniak (1'70 proc.) t Floren· 
tyna Wierszeń (151,'7 proc.). Stefan Pał 
czyński uzyskał 178,9 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (112,6 proc.) 
Stefana Stolarza (110,9 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wyróżniły się: Apolonia Sinocha 
(142,9 proc.), Helena Wieszczycka (141,8 
proc.), Olejniczak Bronisława (140,5 
proc.) i Mucha Janina (139,4 proc.). W 
tkalni na „sześciu" krosnach osiągnął: 
Ciuła Bronisław (168,9 proc.). Dalsze 
miejsca zajęły: Marczykowska Jółefa 
(163,2 proc.), Morawska Irena (159,6 
proc.) i Juszczak Janina (158 proc.), a 
na „czwórkach": Płachta Helena (182,'7 
proc.) Impcrowicz Krystyna (159,5 proc.) 
I Baraniak Kazimierz (154 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni na <,'ZO· 

ło wysunęły się: Janina Lebelt (1'7'7,6 
proc.), Janina Nowak (17'7,6 proc.) i An· 
tonina . .5'iodJdewicz (175 proc.), a w tkal
ni : Zofia Konwerska (4 krosna - 179 
proc.) i Sabina Kosakiewicz (6 krosien 
- 154 proc.). 

Mistrz Człapiński (140,9 proc.) wy
;>rzedził we współzawodnictwie zespo
łowym Tomczaka {139,l proc.) a salo· 
wy Mamrot (124 proc.) wyprzedZił Sze
lesta (112,2 proc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 krosnach (auto-

maty )pierwsze miejsca zajęły: Helena 
Strzelczyk (166 proc.) i Helena Rozpara 
(170 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 
stronach wyróżniły się: Janina Góral
ska (1'78 proc.) i Stanisława Krawczyk 
(182 proc.), a na 3 stronach: Weronika 
Langner (181 proc.) l Maria Rojewska 
(180 proc.). 

W tl(alni na „czwórkach" uzyskały: 
Janiak Maria (176 proc.) Frączkowska 
Jadwiga (1'73,6 proc.), Milczarek Wła· 
dysława (171,'7 proc.), Wójcik Franclsz· 
ka (1'70,'7 proc.), Lewandowska Helena 
(170,l proc.) i Florczyk Magdalena 
(168,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 wśród prządek wyróż
niły się: Jaskuła J . (151,9 proc.), Łusz· 
czyńska Janina (149,5 proc.) Olejniczak 
Genowefa (750 wrz. - 14'7,2 proc.) i Szy
dłowska Stan. ('750 wrze. - 146,4 proc.), 
w tkalni na „szóstltach" uzyskała pierw 
sze miejsce Feliksa Marciniec (161,2 
proc.). Drugie miejsce zajął Stefan Dy
bała (160 proc.). 

W PZPB Nr '1 w tkalni („czwórki'') 
czołowe miejsca zdobyły: Helena Bliska 
(181,6 proc.), oraz Helena Kopacz (170,J 
proc.). .a w przędzalni Anna WiewiórP 
(179,6 proc.) ł Apolonia Stanisławska 
(168,8 proc.). 

W PZPB Nr 17 w tkalni (4 krosnal 
odznaczyła się: Studzienna Feliksa (155 
proc.) a. w przędzalni (594 wrz.} Oflcz 
Józefa (164,6 proc.). 

nokiach. 
Drugim ipl()Wodem jest katastrofalny bfa.k 

iarówek, lkitóryoh dla samych instyitu~ji miej· 
skich li. oświetlenia publicznego potrzeba 100 
t}'l!ięcy, a dotyohczas miasfo otizymało ich łyll
ko 30 tysięcy. 

Tweoi powód ciemności tlkwi w karygod
nym zaohowaniu się lóżnydl nieodp<Jwiednich 
jedno<Stek. Dla przykładu podamy tu ty;lko 
wy,padek w pa.riku Staśzica, gdzie podcZ&'I jed
nej nocy stłuczono 17 k<loszy z iairówik:ami. 
Trudno 6.ię dziw.ić, ie nie prędko zajaśnieje 
tera:z światło w tym ipamku. 

Zły 6tan ośwdetlenia poiprawi się prnez na· 
leeyoo zaopatrzenie elektrowni w unówiki, 
przez :intensywne doiprowadzanie !nstadacji do 
stanu używailnoścl i przez po6'ZIB.nowanie doMa 
p'tlblicznego ze strony' wszysflkioh obywaiteli. 
Troską Zarządu Miejsikdego jeet w tej c.hW'iild 

oświetilenie nie śródmieśoia, ale ulic na pery
feriach, przede wszystkim tych, które nie tyl· 
ko nie mają światła, ale nie posiadają bruków. 
W pierw15zym więc rzędzie o~wJetlone zostanq 
Chojny. Po nich przyjdzie koJej na dzielnicę, 
położoną między ulicami Milionową a Naplór· 
kowskiego ,oraz między Stocką a KJli.ńsklego. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Od 200 lat nie było 

. w Polsce taki ei zimy 
Srednia temperatura na wiosennym 

poziomie 
Istnieją wszclkie dal!e po temu, aiby przy

pU6zc:iać, że luty tego.roczny nie będzlie !różnić 
s.ię od grudnia, k1órego przeciętna tempera· 
tura wynosiła plus 0,9 stopni i o,d styicznia 
o średniej temperaiturze pll.16 1 eto;pień. 

Jui od 18-go wieku przeprowadza 6ię u nas 
badania nad średnią tempe11aturą każdego 
miesiąca. Najcieplejszą Zitmq w Polsce, we· 
dług tych stairyoh repisków, notował roik 1748, 
kiedy to w 6'tyczniu temperatura wynosiła oko· 
ło 15 sto'Pni Celziusza. W trzy 'eści lait pó~
niej, zimą 1788 roiku, znów za 1tała zima wy· 
jąit!kowo pogodna, o średniej tempera.tun:e 
w styczniu plus 1,2 stopni C, w grudniu plus 
0,9 61topni. Luty był wtedy zimniejszy (dffe 
nie zimny) o średniej temperaturze minUJS 0,5 
stopnia C. . 

Teraz więc wszystlko za.Jeży od lutego, kt6· 
rr jeżeli Ultrzyma się przy dotychczasowej po• 
godzie, to moti:emy sobie powiedzieć, że od bJJ. 
sko 200 lat obserwowanych naukowo Polska 
takiej zimy nie miala. 

O jednym tylk<> naileźy pamiętać. Wiosen· 
na tempera.tura. jaka terA.Z pamt;. od s~ . 
tygodni. oprócz dodatnich, posiada i swe uje· 
mne strony. Jej opady i kC!Jpryśne zmiany są 
o wiele niebezpieczniejsze dla zdrowia . niż 6U• 
C'hy, nawet silny mróz. Nie rozstawajmy !Sli~ 
więc zby1 pochopnie z okryciami zimowymi. 

Wso61zawodnictwo w arzemyśle 
jedwabniczym 

W PZPJG Nr 8 (d. Buhle) w:iród tkaczek 
obsługujących 4 kros. najlepsze rezultaty o
siągnęły: Adamina Płesiń<:ka (182,3 proc.), Lu
cyna Miłosz (166,4 proc.I. Antr- · - ,1„żek 

a U7.,)'11iio! !14 7 proc.~. 
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Ośrodki muzyczne 
dla mło~zieżv r1bot01czej O organizacji ,,Służba Polsce" W dziale „Kultura i Sztuka" budżet Zarządu 

Miej,skiego na rok bieżący obok kredytu w 
wysokości 20 mil. zł na budowę Te.atm Naro 

dowego, który będzie służył szerokim ma5om . . . . 1 zamy ,·est autentyczna Miała ona miejsce na korytarzu je- , ml-odzieży .szkolnej... Pominąwszy zresztą · k" h h w·d 1·e kredyty spe Rozmowa, którą pomze1 przy ac , · · .,_ . .... . , . . 
po rus ic cenac , - prze 1 u , . . . ł ' d k'"h rupie kolegów uczniów klasy li lic. wszy6'Ul\.O, pans.-„•ill me wo.no z;rezygnowac 
cjalne na popularne audycji'. muzycme dla anego z gimnaz•ow 0 .z 1 ~ w g ' . . . z takiej ilości rąk do pracy. Powiadasz, żeby 
młodzieży · szM:o~ej. Będą się one ?dby"".ały J{,rzysztof: - Wies.z, czy•tadam wczo<Iaj „Głos tylko. si.ę uczyć. To Jest naisze z..ad.a~le Vf te~ używa•1i sił wykwalifi•kowanycih. Ozy 1-ne :z.da
w porze letmeJ w parkach .na. Juhano"'.ie 

1 
Lu.du". Był tam wywiad z ko·l. Zar:zy<lkim, prze- chw1h 1 po tym„. A zre.szot~, przec_Lei.t my teJ jesz SJQbie sipraiwy z tego, jarki jest u lt!as b.rfilc 

„Zródłiska''. w wykonaniu naJlepszych orkiestr woid.ni·tzącym z G Z.W.M., na temat .,Słu:ż•by pra\cy do~rre wyik~nywac me. będ.ZJemy„. Czy Slił mboczych w ogóle, co dopiero mói-1ć 
0 

s.j. 

Pod§luchana rozn1owa · 

naszego mi_asta. . , • . _ p0 ,lrsce", Okazuje ~ię jednalk, że jest tak, jak me ba:rci:z1e3 <>ipłacu . się brame do tych prac łach wyikwaUfilkowanych„. 
Ni!- kranca?t m_iasla ZiłSłaną rowmez !lr~t sobie .wyoibrarż;a,łem ... Ciekawi mnie tylko, czy robutmkow wykwailifJ~o~anych?... , .. Leszek: - No, ni·by s•łusznie ... 

chomione 2 osrodki muzyczne dla młodzie~y d l · u·ruchomić w szy1bikim tem1p'ie taiką Krzysztof· - 0.drporwiem c.i po ko[_ei. o~- Adam: - A czy nie są.dzis.z, KrzV1S.ztofie, że 
robotniczej. Nauka V: tycJ: ośrodkach. J:>~dz1e ;c~ę~n:'.:na<CJ1ine organ1.zacyjną?... Ale pomysł szem, nau.1,a jest .rzeczą warżną.. Mus1:my się efekity w~ho;waiwcze praql w „Służbie Po•l· 
trwała 3 lata pod kierunkiem wykwa!Ih;rnwa . t . ł 11 • , uczyć i to uczyc dobrze; to Je&t tez forma lsce" Zrnaikoaniaie. u.Z\li•n"łn·i"~J·ą efe.kty ,„y-cho-. 1 towanie J€'5 ws.oama y„... · · ·ea a.k że ,,_ ~ ' 
nych ~eda~ogow i _m_a na ce u przygo _ Jurek: - .„Oczywi-ście p.rzymusowe... „.Ze „Służby Polsce"· . Czy m~ 1:1rwazasz J n ' wawcz.e .szkoły. Ta.ka Jntensywna s'lkoł" uspo-
uzdol:i:ioneJ młodzlj,ZY do u?-zrału w zespo ·też czfowiekowi wypoo:ąć ni·e dadz.ą .. . W sz.ko-1 na'lllka nie zajmu3e przec.:ez oałeg~ 1'..a~zego łeczmenia i ws!Półżycia w warunkac! pracy 
łach mstrumentalnycn lu_!-1. chorze. · - d le harów1ka Dortem n<>.re.s.zcie kończvsz z b.udą, cza-su? ... Ze mamy waka•C]e, w ~a&e kto:yc;:h firzycznej pr.zyda się z pewnośc i ą nam 

Ta inowacja z pewnosc1ą przyczyni stę o t ę od~alisz i znów cie biorą ·w ohrorty ... mało kto się uczy?„. Czy nie uwa.zasz dałe1, ze wszystkim. 

okrycia . ~e~ednl!fl? talentu .m.uzyc~r~v n6;- ma z:szel{' _ J~· sam jaik będzie potr:zeba -1 w tej chwHi nie stać nas ~y.liko. na _nauikę?:·· Krzysztof: - Zgaidzam s.ię z tobą naJzupeł-
szym m.lescre wsrod młodz1ezy r o n1cze1, I . . . . ' . .... Krz \Siek cz że kiedy u.suwa się w k!ra3u mmy I bu.du.Je . . . "·' 
która dotychczas D;ie miała możliwości kształ pt o idę pr:ilcowac„. _A?lep~;j1:t~y '..,~win~iśmyy dobroby,t, nie mo'Że ?rzy tyan zaibrfilcnąć nas, me3„ ... .I ffiClllO tego: czy wiesz, że w Bułgarii 
cenia się w tym kierunku (m.z.) 

0 
w oigo e ma se!ls " . . . , . . . . . 1 , 'l'llllll llt m11 1 11 i.1 1 111 1 111 ·1 1 1111· 1 11 1 11 1nM1~11 1 tt1 1111:1 1 !1111111nm111 w Młodz.ieżJQWych Brygadacih Pracy i.ro. Dymi-

ir; ,rnntHIUl!i lil l t lli lil lll l' l l ll l l!lll ll l il l ll l U llt lll l ll llll ll l Hrn 't l ll lll l ti l li l lll 'l l ll lt'IHl[11ani1~ , ,1111 1~•'lt1tr111 11· 1 1 1 ·111 111111 1 r 1 11 1 1rm111 1r 1h1..1 111 11 1 t1 1 1 1 1IM!1mr.111 1 1 1. • 1 11 1 1 1 I I 11111·i111 11r1111 11,111H •1 •'J• b!ltil li'l rtlitlJl!ill llrMt ''' lrtr 1'1 ' 1 ' ' · troiwa :zliikwidow an oanaMab e tyzm wśród 15000 

List do Redahcii ' młodyoh, że na kiu.JISach w rama.ich tych Bry-

o l . b ,Jl M ł o dy c 11~' =ż~;=ov: ~~~:jt~~~odz:~si:;:a ~~: r Y U n I e sto drogą li ważnym czynnik,i.em awansu sipo-
łec.znego młodzieży ... 

I I 1 
· . . • Danek: - Może będzlieoie się ze mnie śmiać, 

Gdy 'U.kazał snę pierwszy. numer !'T~b.uny 
MJodych" ;przyjąłem go z m1•łym zd7'.1'.w1emem, 
poniewari: myślałem o podobnym pismie . od 
dwwna. Łód2ika organizacja ZW1M powmna 
mieć swój mieJs.c<><wy organ, . ~t&-y infurmo
wałby meirszy ogół SlpOłeczien'51bWa o naszej 
praocy, życilll i d:Lia.łailn<i.ści. 

„Trybuna"' ww;el:nia swe 7.Jadanie, tj. inforr
mu.je wszy51bk•ich o wynirk<!ICih n~J . ~racy 
i pomaga w działailności prne.z oma~·ame1 wy
suiwanie :pailącyic:h spraw, aile osttatmo :z~yit _ma
ło rriisze isj,ę na jej łamaich o zag<l!dmemaicih 
społecznych i organi:z.acyjnych. 

Nie chcę się rozipisywać, więc nie daję 
przykładów, wska!i:ę tylko dlaraikiter}'llityC7Jily 
wypadek.: . 

W czas.ie ferii ximoMyc:b rroirganwowano 
szkolnialków" trzv obozy - jeden w Szkla'I'

~k:iej-Po;rębie, drugi - w Spalonej i trzeci -
w Wieńcu-Zdro.ju. 

Re,ooPbaż z w~eczoru świebliic01Wego w Spa.
!unej ·nie wyczerpywał zaigadnienia z. ~ioeń<:ar 
~drnju a także z obozu w SZ!kila•rsk1e.3 Po'l'ę
••iis, gdz.ie sr&wliła się bry<gada •trafkitorowa 
ZWM. 

Info.rmować o dział<alnośca to za mało. 
Trzeba wprowadzić tę dziiMailno-ść na łamy 
„Tryibuny Młodych". Interes.ują nas bardzo 
rezultaty działa1lności, ale niemmeJ i'5ltotne jest 
to, jaikie są meto.dy pracy. 

Wielu ZWM-owców przodu~ w pracy, 
aioch na;.s.ze pi6llllo rozwinie ;i naś'Wliet!If ~ re.
gadnienie. Wywoł'llje się w te1:1 sipo~ob z~e 
dyS!k>W&je, kit~re banłro rp~~ga]ą doqmewa~ 
ideologicznemu. A µr:zecrez ip!I'aca 6rllko·leru<i
wa jesrt jednyo.n z pieI1W1Szyiah ni!S2ydl obo-
wiąZków. . 

Wpr·awdzie otworzono noiw-y: dzilai w_ „Ttry
bunie" o cz;yitelnictwie, a•le to J-e5tl.OZ·e me wy-
„taniczy. · . 

Os.toa:tnio w Potlroe z.aisrziły na o.demku mło
d:tieżowym poważne zmiany. Powstała „Sruw~ 
PoJ·soe"'. Na zeszłorocznym zj-eidzie n~eJ 
organizacjri podkireśl~no mo~n? drogę, po . Ja
kiej powinna ikroczyc mło~7z..-pol~ ik:U Jed
nej o<Ig.a.niz.acji w przyszło.sci. . Myslę, z.e na
sze piJSmo po.winno prnpagowac postulaty wy: 1 
sunięte na zjeżdz.ie i st(lć się trybuną całe) 1 
młodzieży polskiej. 

I jesz.cze jedno. Ż•l& fun!kcjonuje kolpo!· 
taii „T<rybuny Mlod,-t:h" wwłaszrna na t~;-.eme 
szkół. Czy nie możnaiby tego usprawm.c po
przez dziednice i koła? Pomogłi9hy t<? baxrdz.o 
w dziaia.!nośc organiza-c ji n.a terenae szikol-

n~~zesyłam w tym liście uwagi, Jaik:ie nar.>u
nęły mi się po przejrzeniu krnkunast:u osit~
nich numerów. Pragnąłbym, a1by k'D!ledzy (n:e
ko:niecznie ZWM-owcy) wypow.iedzieH si.ę rów
nież na tema~ „Trybuny"'. 

Bartoszek Miwsław. 
Ob REDAKCJI: Sądzimy, że list kol. Bar

toszka wywoła dyskusję na temat: .,Jaka po
•••••• .....,.„•••--••••••„••--

·wykłady TUR 
w swteti cach robotniczycb 

7 lu-tego br.: 

Woi&kJQwy Ins•tytut Naukowo · \.Vydaw.rui
czy' godz. 13- ta : „Polsk a droga do socjaliz
mu" - tow. red. Soltam 

winna być „Trybuna"? Prosimy Was, koledzy ka możemy się. zgodzi_ć. - nie będ711?"";Y d:1~ gdy wam pow.iem, z jakiego powodu koncep
- "WV\powiedźcie się _ i bez owiJ'ania w ba-, replikować. Niech na1p1e.rw głos zab1w . ą Ci:y

1 
cja „SLuiby Polsoe" jes.t dla mnie dużą pomo-

.. ,, " . . · h gorąco <o wsoo - cą: nie mogłem się dotych~ z<locydować na wełnę" n.ie szczędźcie nam słów kryty~i. Cho- · telrucy, ktoryc zapra~zamy · wsrtąpienie do żadnej z trzech organi.zacji mlo-
oiaż n.ie ze wszystkimi uwagami kol. Bartosz- pracy z nami. dzieżowych, których ideo.logia nie ma przecież 

Zwycięzcy Ili e•apu młodzieżowego wyśclgu pracy 

Zwycięzcy III etapu młodzieżowego wyścigu pracy. Młod?Ji robotnicy PZPW Nrr 4: Janina 
Rybus (15J3,3 proc.), Alicja Slezanka (143,9 proc.), Irena Kałużna (143,3 prnc.), Eugenia Marci
ni'a.k (132,8 proc.). Mechanicy: Ka·zimforz Pli-sz ka, Zdzisla·w Hibszer. Iglane: Józef Lałus 

Tadeus,z Borkowski , 

Ci co walczą w· szeregach Markosa 
·znana d.tienni·karka francuska, Simon

ne Teły, z ramienia gazety „Human.ile" 
bawi obecnie w Grecji na te1enach, 
oswobodzonych przez Armię Demokra
tyczną Generała Markosa. Poniżej za
mieszczamy fragmenty z jej reportaży, 
poswięconych ludz.fom, którzy walczą 
o wolność i szczęście swegp na.rodu 
i kraju. 

Meiko$ dz.i:s jest Oifi~e'l'em. Darwniej był nau
czycielem. Opowiada o śmierci swojej narze
c2onej. Koir,zys•taany z k·ró.tikfoj pr.zerwy w wał
kach. Siedzimy w namiocie w góa·ach. Jest 
wieczór i naoikoło sz.ałeje burza śniegowa. 

AI11Ilri~ Demoikrntyicznej. Durto ikołbiet, ik•tó(["e 
wałczą ramię w iraanię z męż·czyznami, dzieląc 
wraz z nimi wszysfJkie niewygody i ni6i1ezple
czeńshva ... 

Smukła i ładna, 21-leitnia ~tudenllka huma
nisty:kJ., De<StPina Kessedis, o;powiaida, że przy
szła w „góry", gdy dowied.7Jiaiła się, że z rąk 
fas.zys.tórw zginął jej mąż, 26-letni inżynier Ge
orgios Kessedis, a1by zaJS·tąpić męża. .. KessediJS 
do1Sitał się do ni-ew0iLi. W Sarloniikach był pod
dany tortu.ram, którymi ·:kJ.erował znany saJdy
sta z rpartii Sofulisa - Stef.analk!itS. Zgt1ął 11 
lipca 111b. roiku. 15-go liipca DeS1pina była już 
w airmii Marlrosa„. 

- .„Zginęła w Werunione - ,:iiągnie 1P-0zor- O pięknej, m!lode.j robotnicy atteńslltiej, 19-
nie sipokojnym grłosem Aleko1S. - Istnieje ta- letniej Kaitinie Wunogriipidu, doot~hczas .opo
Jcie małe mia.solo u nas. W tym roku straciłem wiadają cuda.„ Młoda dz.iewczyna zginęła 28 
ojca, brata i narzeczoną. Wszyscy zginęli listopada ub. roikiu. W.kroczyła na czele Ni
w wa.!kiach z faszy611:ami. Nazywała się - He- działów Ma•rkosa do miCIJ51ta Greweny, padając 
lena Gailanu i liczy1Ia zaledwde 20 lait. Zos.ta- na poeterunku w chwiJi zwycięsitwa ... rn-letnri 
ła iranna, gdy prze.ohodz.iła w górach prze.z rne- kaip.i<tan - Mamika Sa1topolis, jest l!'ÓWnież ro
cz.ułlkę . Nie 'lJWróciła na to uwagi i da~ej po- bo1n:icą. Ma dziecinną tiwarz i niezwyi~le ład-
su'W'ała się wraiz z tDwa<Izyszami. A.le traiiił·a ny, sopranowy głosi'k. Ma również czitetry rar.y 
ją druga kula ....:. i Helena osunęła się na zie- 1 w chwi·lach odpoczynku nie morże tań:::zyć 
mie. Fas.zyści już nas do,paodli. trzeba było ucie- „Oho•ros" - swego ulubionego , greókiego tań
ikaĆ, - co się &tało da.Jej - nie wiadomo... <:<>. narodowego„. 

żadnych zasadniczych różnic.„ Nie wiem„. Ba
lem się jako-ś tego wyboru, a chciałem mimo 
ws:zys·tkiego wzdąć udział w tym, c-0 się w Pol-
600 buduje. · 

Nie naileżąc do ża<lnej 01rganiz·acji młodzie
żoiwych bylło mi doiść trud.no. Teraz ta kwestia 
jesit roziwiąrena.„ 

Tę int-eresującą rozmowę prze.rwał dzwo· 
nek, który ca.tą grupę we.z.wał do klasy. 

Podslucłtał (T.) 

Iowy 1umer „K11źą .cy" 
Naj_bliższy, 6-ty numer „Kuźnicy" przvnosi 

nas.tępujące po.zycje: 
Artyikuł Pawła Hoffmana p. t. „W setną 

rocznicę pierwszego wydania Manifestu Komu 
nistycznego", 2 wiersze Jerzego Millera: .;i.<:o
mentarz do wierszy" t „Na placu", artykuł 
dyskusyjny Alek'Sand11a. Watta p. t. „Antyzoil 
albo rekolekcje na zakończenie roku", felie:on 
Pawł_a Hertza p. t. „W korkowym pokoju", :e
cenz3ę R. Matuszewskiego pt. „Ludzki krajobrdi 
I.ata" A. Rudnickiego, 2 wiersze A. Pogonows 
kiej „Klasyfikacja" i „Starcowi", prozę władys1B, 
wa Rymkiewicza p. t. „Merkury", uwagi nad ' 
pracą Tadeusza Hołuja „Sprawa polska w 
Iz?ie Gmin„ Adama Mauersbergera p. t. .,An
glia-Polska 1830-1840", dokończenie arty ku
łu Ge<Yrga Luka.rsa p. t. „Powieść jako mie
szczańska epopea" w przekł. Jana K-0tta. re
cenzję Andr.zeja Brrauna IP· t. „Opowiada.ma 
~ragona" z książki Lonis Aragona: „NiP.wola 
I wielkość Francji", XXX list 

dziiaru, w szeregach któr.ego wa!lczy. ~ciekł 
~ domu „rw gOO-y". Gdy m<1Jhka zna.lazła go tu, 
pO!Wiedzi,ała: „Jesteś za mały, a.iby waJczyi:!" 
GeoLrgios odpowiedzia.ł: „Mu&Zę hić faszys tów. 
o ile chcę, aibyś żyła!" . .. Vv ciągu 9 mi es;ęcy 
brał już ud'.Zliad w 15 bi·lwach. Ojciec jeqo zgi
nął w więzieniu. Był robotnikiem. 

* * * 
W 1944 r„ w g u, gdy Chu.rchiY. kiero-

wa.il: do Grecji pierwsze oddziały bryityj.s-kie, to 
powiedz.ial, iż będą wa1k.zyć „z bandyitami, lotó
rzy gndeż.dżą się w gó.rach". Pr.z·eciwlkro tym 
„gOOisikim bandytom"' wys-tąipiJ.i faszyści grec
cy, a później troz.-gniewał się na niob sam T•ru
man„. 

Jestem wśród tyoh „bandY'tów" i chcę Sit; 

dowiedzieć o ~oh pochodzeniu, rodzini-e, paritii 
do Jakiej na•laźą. Znajduję się wśród żołnierzy 
i ofioe'fów jednego z pulJków armid Mark.osa. 
Stoi prze<le mną dowódoa pu~k.IU - Le<Vlerias. 
Ma 28 lat. Był studentem praw.a wtedy, gdy 
MUS'SOiini wtairgnął do Grocji. Walczy już 
w ciągu 7 laJt. Ojciec był bogMym obnarni-
kiP.m. Zapi-sał go do rp.airtii agra..rnej. -

Teofli.Jos - }est d7liś ŻO•łnierz.em. Był sędzią 
i nigdy nie na.leża~ do żadnej partii. KTistos -
qii'Siejszy si.erżant, a pr2led wo.jną - aodwoikait 
i bezpaT•tyjny. A·łekos - były nauczyciel i ~o
djail:ista. Epam.inondos - były robotnik-wtók
niaira z Salonilk, dzi-ś sz1·aborw•iec, równic so
cjaaisita. 

PZPB Nr '>• godz. 13-ta: „Trzec i okres 
dańsitwa - .Rewolucja fraincusks " -· 
Weychert-Szymarn.o'W'Sika 
Fabryka Płoch i N ioiel;;ic goid:z; , 13,30: 
mibv wem.ervc-Llllie'" - dr Pła·teik 

Wiadomo tyliko, że robo·tnicy faibry•ki 'rłókien- A dzieci? Dużo jeet lich - w góraoh, w 52,e. 

nicz.e.j w NauS'S>ie, gdzie pracowała da;wniej; regac-h M1llii gene:rała Ma•nk:Q1Sa. Trzyn·:i.stolet
robaczyli 28 listopada ub. r. głowę Hel~ny... ni chłopiec , mały i zwinny, o czarnych w<o
vVisiała nad br·amą fabryczną. W ten sposób sach i oczach .. , Nie bez trudu. ale z wieiką du-

pod- faszyści u.siłowali nastraszyć robotników. Vv:e- mą dżw.iga automait. Gdy go pytają - „a cry 
'l'TOf \czorern robotnicy zdjęli głowę d?: iewczyny i za - pobrafisz sobie cb ć radę z automatem?" - od

wies!l' ją nad wejściem do lokalu policji. 'i.A!i- powiada surowo . pobłysk11iąc oc.zym11: „-ch{.es,z 
Cho- siał 1. ta)Il prn:ez 8 godzin aż do rana ... " się przekonać2 - to idź wa!lczyć ra~ennl" 

" Można zna•leźć du;ż;o młodycli w szeregdch Ceo.rgio.s ma 14 lat. Jesit wiulbieńcem od· 

Wszyscy ci mło<lz.i ludzie zgodnie mówi~: 
„WalczY]!Ily razem i nic nas ' nie obcho<lzą daw
ne zapatrywania luib zawód l środowdsko, 
z k·tórego pochodzimy. Jesteśmy bojownika
mi o wolność naszego ludu. Bo, gdy Grecja 
będzie .wo1lna. ws.zvS>tkim, i nam i rndzin<mI na
szym bęi:hi "" rlobrze. O to w.;i•lcz.v cała a·rmiia 
general-a Ma'l'kosa,ł" s.ow. 



Nr 37 GlOS PABIANY<! 

ronika Pabianic'Przy otowa .ia do akcji s·ewneJ 
• na terenie Wo~ ewódzlwa - · zakończone 

Komu winszu1emy 
Sobota, 7 lutego 1948 roku. 
Dziś: Romualda. 

Dyżury aptek 
W dniu 7. II. 48 r. apteka mgr. Sieczkow

skiego, ul„ Moniuszki 38. 

Od dnia 31. I. 48 do 7. II. 48. dyżur le
karski pełni Dr. Długaszewski, zam. w Pa
bianicach rrzy ul. Czerwonej Armii 28. 

Kina 
Kino Polonia „LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ". 

Kino Robotnik „KNOCK-AUT" 
Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze telefony 
Miej6ka Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni SpołeC?.nej 208 
Strat Pożarna O 
P. C. K. 112 
Dworzec Kolejowy 91 
Zanąd Miej&ki 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 1'3 
RKU. Komenda Garnizonu 33 

Tymczasowy adres redakcji „Głosu Pabia· 
nic": Pabian!ce. ut Llmanowsk!ego 11. tel. 5. 

' 7 d:-iiu vvczorajszym wojewoda Szy- ' ale i podniesienia produkcji rolnictwa". 
manek zv,rolal konferencję w sprawie Z dalszego przebiegu obrad, składa
przygotowai1 do akcji siewnej. W na- nych sprawozdań i dyskusji wynika 
radzie wzięli udział przedstawiciele Sa- szereg n·astępujących danych. 
mopomocy Chłopskiej, TOR, PZM, PL Obszar gruntów ornych w wojewódz
HR, Wydziału Rolnego, organizacji po- twie łódzkim wynosi 1 milion 80 tys. ha 
litycznych. z tego prawie 560 tys. ha stanowią o-

Otwierając obrady Wojewoda scha- ziminy. a więc żyto - 507 tys. ha, psze 
rakteryzował pokrótce-, -jakie zs.dania nica - 40 tys. ha koniczyna - 11,5 
czekają nasze rolnictwo. Między inny- tys. ha, rzepak ..:..._ 960 ha. . 
mi powiedział, porównując lata ubiegłe Roslin jarych zaplanowano 518,'7 t?JS. 
i rok bieżący - "Przedtem, gdy kraj ha. W tym pszenicy jarej -- 8,3 tys. 
nasz po zniszczeniach 'Wojennych nie ha, jęczmienia - 28 tys. ha owsa - 96 
był j6szcze odbudowany w takim stop- tys. ha, ziemniaków - 207 tys. ha, rze
niu, jai~ obecnie, rolnictwo mialv zada- paku jarego - 2,3 tys. ha, b,uraków 
nie już nawet nie obsiać, ale przynaj- cukrowych - 8,5 tys. ha, pastewnycn 
mniej zaorać, aby zniszczyc gniazda - 9,8 tys. ha, innych okopowych -
mnożących się gryzoni. Obecnie stoi 3,5 tys. ha, pozostałych zie~iopłodów 
przed narni zadanie nie tyllco zasiani.a, - 153,7 tys. ha. 

Śladem na.sz11c:h artyh~!!!!!!. 

Kierowniclwo PZPB wyiaśnia 
W związku z artykułem umieszczonym 

v G!oste Pabianic Nr. 32, w rubryce „Czy
telnicy piszą" p. t. „Fatalny System Wy
dawania Węgla", ninieiszym wyjaśniamy, 
iż kwity na węgiel Administracja PZPB 
wydaje według kolejności Oddziałów w 
takiej iloścl, aby każdy robotnik mógł swo 
bodnie i bez straty czasu opłacić należność 
za węgiel.-
Nieprawdą jest, że w sobotę dnia 24 i 

ptmiedziałek dnia 26. I. rb. stały półkilo
metrowy ogonki, natomiast prawdą jest, że 
rubotnicy otrzymane kwity na węgiel 
przetrzymują po kilkanaście dni i w okre
sach po wvpłacie zarobków idą do Spół
dzielni celem opłacenia należności, przez 
co stwarzają ogonki do 40 osób. które je
steśmy w stan.ie obsłużyć w ciągu pół go
dziny. 
Wyjaśniamy, że niektórzy kierownicy 

Oddziałóv; od chętnych robotników zbie-

rają pieniądze w swoich Oddziałach i opła
c.tją zbiorCWJo. Winę ponoszą li tylko sami 
SJJÓŹnialscy, którzy ociągają się tygo
dniami z opłaceniem węgla w terminie i 
tym samym paraliźują sprawność, powo
dując rozgory;.:zenie wśród tych, którzy 
we właściwym czasie dokonywują opłaty 
za węgiel. 

Jednocześnie odpowiadając na interpe
lację „Grupy zainteresowanych" zamiesz
czoną w „Gbsie Pabianic" z dnia 3 lutego, 
ze.. wiadamiamy naszych pracowników i 
czyte!ników „Głosu Pabianickiego". źe 
rozdanie nagród przodownikom Wyścigu 
Pracy za miesiąc listopad i ;;rudzień 1947 
roku odbędzie się w najbliźszą niedzielę 
t. j . 8 lutego b. r. w sali kina „Polonia". 
Uroczystości związane z tym aktem roz
poczną się o godiinie 10-tej przed połu
dniem. 

Administracja fabryki PZPB 

agrody i odzn czenia dla przod 
w O.lrodhu 1'on#ekcqjnqn1 Nr. fi 

W ubiegłym tygodniu Ośrodek Kon
fekcyjny nr 6 w Pabianicach, obchodził 
już poraz drugi uroczystość rozdania 
nagród i odznaczeń przodownikom pra
cy. Piszemy „poraz drugi", bo podob~ 
na uroczystość odbyła się tam w grud 
niu ubiegłego roku - kiedy rozdano 
nagrody przodownikom pracy z miesią
ca listopada. Wtedy odznaczeni zostaii 
ob. ob.: 

Melewska Maria - 252,37 proc. nor-
my, Mikołajczyk Olimpia 238,66 
proc. normy, Książczyk Janina 
196,90 proc. normy, Dorożyńska Ana
stazja - 259,65 proc,. normy, Bukow-· 
ska Wacława - 213,10 proc. normy, 
Derewenda Irena - 194,85 proc. nor
my, Saładajczyk Jan - 224,45 proc. 
normy, Kałużka Leonarda - 222,nO 
proc. normy, świstek Maria - 191,27 
proc. normy, Tuz Roman - 206,18 proc 
normy, Frontczak Zofia - 202,56 proc. 
normy, Kochanowska Michalina -
184,45 proc. normy. 

Uroczystość ostatnia odbyła się w 
serdecznej atmosferze w obecności dy
rekcji, kierownictwa technicznego i 
wszystkich robotników. 

Dyrektor Ośrodka ob. Cieślak podzię 
kowal przodownikom za ich wysiłek, 
v;skazując jednocześnie czym jest 
\Vspółzawodnictwo dla robotników i 
pal1.stwa, po czym rozdał im dyplomy 
i odznaczenia. 

Pierwsze miejsce zajęli w miesiącu 
grudniu: Czlapa Helena. Pluta Geno- 1 

wefa, Knop Mart<l:, Kona;ski Stanisla\~ I 
i Sokołowska J anma, ktorzy otrzymali 
7.naezki Przodownil~ów Pracy oraz po 
· tys. zł. 

Drugie miejsce: znaczki Przodowni-
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Złóż of i arę I 
na Pomoc Zimową • 

ków Pracy oraz po 2000 zł. otrzymali: 
Wiśniewski Stanisław, Grzegorczyk Ste 
fania i Kłos Honorata. 

Trzecie miejsca i dyplom uznania 
otrzymali: Krukiewicz Irena, Jach Zo
fia, Kuźnicka Rozalia i Merecz Czesła
wa. 

Jak widać z powyższych zestawień 
wiele nazwisk powtarza się z miesiąca 

na miesiąc, ale są też między nrnu i 

nowe. Mamy nadzieję. że współzawod
nictwo pracy w Ośrodku Konfekcyj
nym nr 6, będzie się z każdym miesią
cem rozkręcało i, że przy następnym 
rozdaniu na.gród, przodovn1ików pracy 
będzie już o wiele więcej; i że będzie
my mogli zaprezentować wśród nich 
nowych ludzi. 

Przodownicy pracy Ośrodlca E.onfekcyjneg o Nr 6 w Pabianicach. W 1-ym rzędzie c. ' 
dołu siedzą: ob. Kuźnicka Rozalia, ob. Frontczak Zofia, ob. Dorożyfiska Anastazje. 
W Il-girn rzędzie od dołu siedzą: ob. Tur Roman, ob. Wiśniewski Stanisław. W Ill-irn 
od dołu siedzą: ob. Jach Zofia, ob. Knop Marta, ob. Kałużka Leonarda i ob. Krukie
wicz Irena. W I-ym rzędzie od góry stoją: ob. Saladyjczyk Jan i ob. Konarski 

Staniskt.w. 

Roślin ozimych oleistych zasiano 
mniej, niż przewidywano, ale plan zo
stanie wyrównany oleistymi jarymi. 
Długa jesień oraz bardzo lekka zima 

przyczyniły się do tego, że zna~zny ob
szar zaorano w okresie, gdy zwykle 
nie można prowadzić orki. W woje
wództwie zaorano 406 tys. ha, pozosta
je zaledwie do zaorania 118 tys. ha. 
Około 144 tys. ha pozostało do nawie
zienia obornikiem i przeorania.. Na cał
kowitą orkę wiosenną z przeorywaniem 
liczyć trzeba 262 tys. ha .. 

W chwili obecnej mamy w wojewódz
twie 136 tys. koni roboczych. Nie wszy
stkie jednak będą pracowały na wsł. 
Wypada więc około 3 ha wiosennej orki 
na konia. Traktorów jest 267 i, odli
czając postoje awaryjne, winny one o
rać przeszło 400 ha dziennie. 

Wynika więc, że orka w naszym wo
jewództwie trwać bQdzie 3 tygodnie, 
a na inne prace uprawne liczyć trz~ba 
6 tygodni. Jeszcze jest trudno sprecy
zować, kiedy rozpoczną się prace w po
lu na dobre, ale śmiało można już po
wiedzieć, że nawet przy niepomyślnych 
warunkach atmosferycznych prace te 
zakmiczone będą do polowy maja. 

Pomocy w nasionach dla naszego wcr 
jewództwa nie przewiduje się za wyjąt
ldem 3 milionów zl. kredytu na zakup. 
ziarna siewnego dla terenów zniszc:::o- . 
nych przez wojnę lub powódź. Dla po
wiatów najbardziej potrzebujących 
przyznano kredyt 13 m·iln: zl. na zakup 
nawozów sztucznych. • 

N a wozów sztucznych przyznano wy
starczającą ilość - 12.141 tonn nawo
zów azotowych, 5898 ton fosforowych 
12.451 ton potasowych. Przeszło 5V pro
cent tych ilości spółdzielnie już otrzy
rnaly i częściowo rozsprzedają. Spół
dzielnie gminne winny jednak zwrćcić 
uwagę na konieczność rezerwowanta 
nau:o::ów sztucznych dla tych gospo
darstw, którym przyznano kredy~y. 

Odczuwa się poważny brak nasion 
roślin pastewnych, jak koński ząb, sa
radela, łubin słodki i t. p. Brak jest 
również nasion zbóż kwalifikowanych. 
Mają być one sprowadzone z innych 
województw. Zupełny brak odc:~uu:a się 
nasion do podsiewu ląk. Dopiero obec
nie zakładatie plantacje nasienne .zapo
biegną temu brakowi w roku preysz.. 
łym. 

Majątki państwowe PNZ jak i Pi'.. 
HR są już .całkowicie przygotowane 
do prac wiosennych. Największą bo
lączką, w majątkach PNZ jest fakt, że 
ze względu na jakieś biurokratyczne 
kombinacje majątki te zalegają swoim 
pracownikom z wypłatami od szeregu 
miesiecy. Sprawa ta musi znaleźć ro1:.
wiązanie w jak najszybszym terminie. 

N a ogół stwierdzić trzeba, że ze spra 
wozdań i z dyskusji, jaka toczyła stę 
na konferencji, wynika, że wojewódz
two nasze prawie całkowicie jest już 
przygotowane do akcji siewnej. a da
jące się zauważyć pewne niedc~iągnię
cia zapewne b~dą szybko usunięte przed 
rozpoczęciem prac wiosennych. 

Z żqcia Partii 
UWAGA CZŁONKOWIE KÓŁ 

TERENOWYCH 
?:iś, to zr.aczy w sobotę 7 lutego o go

dz1rue 18 w. lokalu Miejskiego Komitetu 
PfR przy uhcy Limanowskiego 11 odbę
dz1e się zebranie wszystkich członków \{ół 
terenowych Górnego i Sródmiejskiego. · 

• * • . 
Y'. poniedziałek dnia 9 lutego b. r. o go

dz1me 17 w lokalu Miejskiego Komitetu 
~~R odbędzie się plenarne zebranie komi
s11 przemysłowej i aktywu przemysłowego 
PPR z terenu Pabianic. 
9a•••m•••••••••••••••••••••••• 
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z żqcia Partii 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY
CIELI 

W niedzielę 8.2 br. punktualnie o godz. 9-ej 
rano w świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkie

wicza 49a odbędzie się dla uczestników kursu 
członków PPR i PPS wykład tow. mgr. Sol
tana na temat „Materializm i idealizfn". O
becność wszystkich członków kursu obowiąz
kowa. 

GL0S 

Ze sporlu Nie zdobędziemy już medalu olimpijskiego mm Polacy w St. Moritz wypadli słabiei aniżelśmy się spodziewali 
Już tylko jeden d:Meń dz.ieli nas od olicjal- Pierwsze miejsce Czechosł-0wacji w turnieju Konkurencja jego, na którą mimo w..szystko 

nego Z111T1knięcia V Zimowych Igrzysk Olimpij- hokejowym ie • ! już dzisiaj poważnie zag.ro- i nadal jeszcze l.i>czymy - skaJa, rozpoczyna 
skich w St. Moritz. Dla nas t-0 zamknięcie na- żone. się dzisiaj. Ostatnie jednak wiadomości ze 
s iąpiło o kilka dni wcześnie/, o mianowicie po We wczorajszym spotkaniu 2. dotychczaso- St. Moritz nie nastrajają nas optymi..stycznie. 
meozu naszych hokeistów z Anglią. wym leaderem rozgrywek - Czechosłowacją, Marusa.rz nie czuje slę dobrze. Kontuzjowana 

Było u nas jeszcze wielu optym1slov.,, któ· Kanada stoczyła najzaciętszy bój i potirafiła ręka wciąż go jeswze boli, a tym samym osła· 
ZEBRANIA KÓŁ rych zresztq nie brakło cakże wśród naszego utrzymać w ciągu trzech tercji 0:0. Wynik bia jeszcze i tak nie wielkie jego szanse wobec 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania. kierownictwa w St. Moritz, łudzących się. ie ten me potrzebuje komentarzy. Sw.iadozy on bardzo silnej obsady. 
kół w następujących fabrykach j instytucjach: uda się naszym chłopcom pokonać Anglję. przede wszys tkim o żelaznej obronie jednej, Możemy już twfordmć z góry, że i w tym 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej oddział wełniany Pierwszej 

Rudzkiej Wykończalni, Stolarnia Mechanicz-
na. 

Przypuszczenia te opierali pr,zede wszystkim iak i drugiej stronie. roku, tak jak i w latacli ubiegłych. odkąd f,<tt· 
na nikłym zwycięstwie Anglików nad Austr-ią. Powró <'1:1y jednak j e!;za.e do uaszrch praw. nieją Igrzyska Zimowe - nie zdobędziemy 
Tymcza..sem rzeczywistość okazała się inną. Hokeiśc.1. ,''lkk„iwie i< ,!„ •.•J; .-.1>czyli ,=eszcze żadnego miejsca punktowanego. 
Anglicy, którzy bynajmniej nJe zaliczali ruę do W.':i'Zystkicl; "p<> '„o. ;'r fC/ll•i1r „ 1„ :mf„ka Niespodzianką tegorocznych lgrzy..sk ZJmo-
drużyn najsilniejszych, skroili nam skórę siła, po porażce ze -. , :-; j :wi ą. " " <t 9.1}' ie!•• ·.-ych są więc, niestety, nie Polacy, jakby so-
w dość wysokim stosunku 7:2. Zresztą, tak do przodu z 3 mie jsca od ... . w .ica. • 1t ~H1 ... -.ze ! b.ie z nas wi'elu życzyło, lecz narciarze amery-

O godz. 14-ej posiedzenie egzekutywy ko- samo Kanada przed Igr.zyskami Olimpiiskimi też nie przyspożyli riwn sukc~sow. Miefsca kańscy. Dotychcza.s Amerykanie w narciar-
mitetu fabrycznego PZPB Nr 16, z trudem dawała sob.ie uldę z przeciwnikami przeważnie w trzech dziesiątkach, '4kie 'Ja.j- stwie byli bardzo słabiutcy. Nikt o nich nic 

londyńskimi. Im bliżej jednak końca, tym Ka- mowa/i, nie mogą nas zadowolić. . ·cmstaJ nie słyszał i nikt się z ru1mi nie liczył. Yankesi 
nada staje się grożniejszą. I nam jeszcze tylko Staszek Marusz,arz. ws,prawdzie skakali odważnie, ale kom~letnie 

bez stylu. Dopier-o Francuz Alle, młst.rz olim
WIMA - PZPB Nr 5. 

o godz. 14-ej suszarnia. - zmiana III. I 
GóRNA Siódn1ą dzieri w St. llloritz 

pijskJ z Gairmisch, z·robil z nich narcJ=y, zj<Jz
dowców, biegaczy i skoczków, z którymi już 
dzi'Siaj muszą się nawet liczyć Skandynawo
wie. ren~!0~:1:3~~0::;:ar~~00?. ~~~·~~~~te-I Szwedzi triumfują w „ffiaratonie narciarskim" 

GORNA LEWA > - I H k . 6 
• s . - o 14 

Z państw .środk<0wo - euro.pe;skich dob,rze 
fipi,SalJ się Austriacy, a zwłaszcza niilwmu nie 
znany, z wyjątkiem prasy nJeinieckiej, Mall, 
startujący w kombinacjj aJ.pejskiej i slalolnie 
mężczyzn. 

o godz. 18-ej r. „~1·osza11g": o godz. 14-ej . O IHSCi przegrywa. ą ze zwa;carl ą : 
CZPS. O godz. 17-eJ Zarzew. ł ST. MORITZ. (Obsł. wł.) - Najbardziej cie j 13:2. • 

FATIRYCZNA _ PZPB Nr l. ł ikaJWą konlmrencją, .ro.zegraną w ramach zimo-, Najbardziej ciekawym z tych moczów było 
. wycli Igrzysk Olimpfjskioh w piątek, był .sp-0bkanie kandydatów na zajęcie 1-go miej· 

O godz. 16-ej Nowa Tkalnia. O godz. 15-eJ bieg narcia!'ISki na 50 hlm. t. zw. „Mairaton sca rw turnieju: CzeChoslowacji i Kanady. -
Ferma. · Narciarski". I 'v[ecz był .pierwszy mw ramach turnieju, lkltóry 

Ale Igrzyska nie skończone. OczekA.Zjemy 
wJęc jeszcze nowych niespodzianek. i rewelo
cji... 

SRóDMIBśCIE Startowało w nim 30 zawodnikow .repTez ·- kończył się wyni•kieim nierozscrzygniętym. 
1tującycl:t 9 państw. Po.Jacy ud:z,iah;t w nim nic , Obecnie na czele taibali utrz;ymuje .się 

O g-01iz. 13,15 „Elekłrosan" • O godz. 13-ej wz·ię1i. SLwajcaTJa - 12 ;pikt., przed Czedho-słowacją i 
koło muzyków. ~ godz._ 14-ej SkarbOW<'Y, CT Bi·eg przyniósł zwycięstwo Szwedom, kitó- Karua:dą - ohie po 11 iprrc.t. 
Składnica Wyrobow Dz1ew. rzy :z,a.jęli 2 !Pierwsze miejśca, a w ogóle rw Przed Szwajcarią stoją je&ZC.Ze dwie cięż-

' ;pierwS<Zej piąitice mieli 3 uwodniików. k!iie g-ry z Czecho;.;lowacją i Kanadą, w kitórycl:t 
S'IAROMIEJSK~ , • 

1 
Kll·<IByifiikacja hiegu: 1) Ka,r1sson (Szwecja) zape•wne ulegnie przeciwnikom. 

O godz. 12-eJ Fab~yka Nr 3~ - oddział 3:47,48 godz., 2) ·Erkik.sson , (SzWe.cja) 3:52,20; Wczoraj m.ia•ły .się odbyć 2 biegi dla bobs-
Nr 1 i 2. O godz. 8-eJ rano Straz Przemysło· 3) B. v .anninen (fonlandia) 3:57,28, 4) P. Van- •ley'ów 4-osobowyich. W połowie dirug•iego bie
wa. O godz. U-ej f. „Laskowski". ninen (Finlandia) 3:57,48, 5) Toerngvist (Szwe- gu mu1sianp jednalk: konkurencje przerwać ze 

BAŁUTY 

O gcdz. 15-ej plenum komitetu dzielnico
wego. O godz. 18-ej terenowe koło „żabie
niec0

• • 
ZEBRANIE KOŁA LEl\.TOROW 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia :ie w poniedziałek, dn. 9.2 br. o 
i;odz. 17-ej w stołówce KŁ ul. Sienkiewicza 
49a odbędzie się kolejne zebranie Koła Lek
torów. 

Referat nt. „Nowe momenty sytuacji mię
dzynarodowej'' wygłosi tow. red. Uzdański. 

Obecność członków obowiązkowa! 

ROSNĄ KADRY PARTYJNE 
Uroczystą chwilę \lrzeżyło ostatniej niedzie 

:i kolo PPR przy szpitalu klinicmym 
ChVVUSANU. Dnia tego wręaona została 
:iO legitymacja partyjna. Otrzymała ją długo. 
letnia dobra i zasłużona p~acowni<:a szipitala 
tow. Feliksa Okupna. Na uroczystość przybyH 
przedstawiciel Sródmiejsk1ej - Prawej, tow. : 
Zagorda, komendant szpitala, pułkown~ dr 
Szaj;1, zastępca kom. dla spraw polityczno-wy 
-cho wawczych major Kostrzewa,· p.rzedstaw1i· 
ciel Ligi Kobiet, Zw. Zaw. i lekarzy. j 

Tmvar.zyszl;:a Okupna ponad 30 lat pracuje 
z er.&gią i pożytkiem dla szpitala. 

Ofiary 
Koleżanki i koledzy ze Zjednoczenia Ogólno 

polskiego Przemysłu Guzikarskiego i Pokre'w 
nego, zamiast kwiatów składają zł 1.000 na 
sieroty po poległych Peperowcach z okazji n·a 
rodzin c-Orki koleżanki naszej Honoraty Chró· 
ścłelewskiej życzą~ zdrowia maleńkiej i mat· 
Ce. 

*** Z okazji lillienin I-go Sekretarza Komitetu 
.i:.ódzkiego PPR tow. pułk. Ignacego Logi· 
Sowińskiegu, kobiety peperówki PZPB i W 
Nr 22 ul. Kątna 39 wpłacają do Wydz. Opieki 
przy ŁK PPR na dzieci po poległych pepe· 
rowcach zł. 4.385 (cztery tysią;::e trzysta osiem 
dziesiąt pięć złotych) 

~!f-ł.~* 
Z okazji imienm tow. Loyi-Sowiiiskiego ,1a 

sieroty po poległych PPR-owcach ofiarowała 
to w Ostojska Stanisława zł. 1.500. 

*>~* 
Tow. Roilldll Szczepaniak i sYa Zakład Me· 

::haniczny w Łoaz,i - ul Piotrkowska 18 wpła 
dł na siero ty po poległych P.PR-owcach do· 
hrowolną składkę w wys. zł. 23,430. 

cja) 3:58,20. względu na usZikocraenie toru. Trasa bobsdey'-
Zwycięzca biegu Szmed Karłsson jechal owa ma ok. 1.600 m. dŁugości i biegnfe w te-

1przez oa1ły cz.as na drugim miejscu za swym ro- Tenie o -różnicy poziomu 130 m. 
dakiem Erkkssonem i aż do 36 ldm., il«iedy to Po ipierwszym biegu prowadzi Szwajcaria 
wysunął &ię na czoło, nie oddając prowadze- I - 1:16,9 min. pr.zed USA I[ - 1 :17,1 min„ ,. 
nia ai do mety. oraz Belgia i Norwegi-a I obie po 1~11'.3 mim 

Spo•bk:ania hokejowe przyniosły na6tęp11ją- Vy jeżdzie figiUJrowej kobiet startowało 25 
ce ~vyniki: Polska - Szwajcaria O: 14 (0:8, 0:5, zawodniczek. Zwyc.iężyJa, ja.'k: było do przewi· 
0:1), Czechosłowac1a - Kanada 0:0, Szwecja dzenia, mistrzyni świata Ba1rbara Anns Sc-0-tit: 
- Anglia 4:3 (1:2, 1:1, 2:0), USA - Austria - 19~letnia Kanadyjka. · 

Na dużej skoczni w· St. Moribz zawodnicy roz· 
poozęH treningi przed dz~siej.szym olwar-lym 
loonku11Sem skoków. - Na :zdjęciu - skacze 

Nooweg Saheilderup 

~-·· ~·· · ··=-~"-------------------------

Polska gra z Wiochami 
Losowanie gier o puchar Davisa 

NOWY JORK. W Bia
łym Domu w W d.s.zyngto
nie odbyło .się losowanie 
rozgrywek tegor.ocznycl:t w 
tUJini·eju t~i-sowym o pu· 
<;hair Davisa. Losowania 
dokona.I: minister s:praw w.
granicznych USA - Man:· 
sihall, wydągając z pu
charu kiar-.llkii. z n11.2lwami 
'aństw. Przy ciągnieniu 
:Jecni byli przedstawicie
! dyplomatyczni pańsbw, 
1czestniczących w turnie· 

ju. 
WYN[Kl LOSOWAiNJA: 

Strefa euro;pej'S:ka ·- 1 runda: Angl.ia - In· 
dfo, Rumunia - F!l'ancja., Węgry - Ausrnia, 
Hi~paniia - Szwecja, Szrw.ajcairia - Paki6'tan, 
Włochy - Po·lska, Tuircja - Jugosł<i.wia., Ir· 
l•aaui.i1a - Lulk.s·embu:rg, Egipt - Dania. 

DRUGA RUNDA: 
Do druigiej rundy iroz·gryweik zaikiwalii·f:iiko· 

waly &ię aiutomatyc.znie: Ho-1and~a. Por!JugaLla, 
Norweg·ia, Br.aizyHa, Cucho&łowac.ja, BelgJ.u 
i A·rgentyna. Pańs•twa 'LI! będą grały ·w nasilę· 
pującyich zesitawieni<i.ch: Czechosłowacja z Bra-

zyJ.ią, Belgia z Argentyną, Holandia z Po.rtuga
lią, Norwegia ze zwyc.ięzcą sp0>tkania Anglia 

Indie. 
ST.REPA AMERYKAŃSKA 

W stref.ie amerykań-skiej uczestniczą tya!ko 
4 pańsil.'W·a w turnieju. A11JS1bJiali-a grać będzie 

z żącia DHJ •U 

-------------------Wieczorek p łkarzy 
Zarząd Sekcji Pilik..~ Nożnej DKS,u uraąd?Ja 

dla swych członków, za'Wodni.ków i symp'!łlty· 
kóiw w sobotę, dnia 1 bm. o god2inie 20-tej 
w łokalu wlas.nym, Nawrot 73-75 wieczorek to
wairzy~. ~łączony f iro'ld.anie.m odznaik ~a 
zdobyo.e mistrzosl.'Wa. &kir~gu ikilaisy C, na lk:ito· 
ry gorąco zapras.za ~ej wymi~nionyich. 
DZIS W ST. MORITZ ... . 

~iś, w 9 dmu Olimpijsik:ich [graysilc Z'imo· 
WyiCh w St. Mo.ri<t~, od!będą się nastęi>.Ują<:e 

ilmnlkiuirencje: 
Godz. 9 - dallszy dąg :ro291ry;we<k ihoik.-e.jo~ 

wych. 

w .pierwszej ir:und?li~ rz Kubą, a Meksytk s:pol!ka 
&i ę z Kanadą. 

Sltany Zjednoczone wyetąpią w .turnieju ty!
lko iraz,; jalko <>Mońoa pucharu irorzegra.ją on.e 
mecz f.inałorwy rz• rzwy1Cię7lC!l fina:ffi między&tre
fowego. 

Dzisieisze Imprezy w Łodzi 
W dniu dm.iiejszym kailendaraytk Siportowy 

p:rzewiduje nas1ępują<:e imprezy: 
PIŁKA RĘCZNA: Saila YIMCA, godz. 18-ta: 

zaWJOdy o mi&trzoslf1wo ik.la6y A w koszyikówce 
mę.sllciej YMCA illI - Zjednoczone; gotlz. HM.a: 
zawody o mistrzost•wo 5iigi llroszyfkowej: W!isła 
(KTaków) - YMGA. 

BOKS: W saJ:i pray 'UJ!. Kiliń&ldego 2 e.dibę
dzie &ię o godz. 19-'f)ej mecz o drużynowe mi
.strzos!Jwo k11a&y B pomiędzy Ze5!!Jołan:ni Filmow
oa i Vfotoiril: 

o mistrzostwo Łodzi 
walczą Zetwuemowcy 

Godz. 13 - Trzecia i czwair·ta 
czteiroosobo1wycll bobsleyów. 

eihminacja DzJś o go,dz. 14-itej rw lokai1u Zarządu Łód:z-

Godz. 14 - 61k.ol.ci nairciail'Skie w 
cjJ otwam~ej. · likiego ZWIM, PJ. Zwycięstwa Nr 13, odbędą s.ię 

konkmen· mistrzostwa Łodzi ZWM w teni.s·ie stołowym . 
~amy syanpaitylków tego sportu. 

„ZAKONCZENII! KARNAWAŁU" 

1 
c 1 d. r 

ŁóMJka R<>d2iina .Radiowa zaprasza 6Woich o us yszymy przez ra IO . 
związek zawodowy Lice,atów Polskich oi· członków i sympatyków na ZAKOŃCZENIE 12,03 Wiad. połudn. 12,08 Przegl prasy : 

dział w Łodzi i Głów·na Księgarnia Wojsko· KARNAWAŁU w salach rest. „nvo'll'' Da· stoł. 12,15 Muzyka. 12,20 „Z mikrofonem po 
wa, Łódź Piotrkowska 47, organizują tydzień szyńsk!.e!'!o ~r 1, ".' sobotę ~a 7 bm. ~-i.el~ kraju'', 12,30 Koncert rozrywkowy. 13,15 j 
sprzedaży książek od dnia 16. 2. do 21. 2. atrak:CJ~ i mespodz1anek. Prosimy o wczesmei· Przerwa. 14,00 Muzyka taneczna. 14,35 Men· KTO ZGUBIŁ ZEGAREKf 
przez autorów. lsze zamawianie stolików. Początek o godzi· delssohn - Sek!;tet D-dur op. 110. 15,00 (Ł)' 
. Część dochodu przeznaczona jest na Towa- me 21-ej. ~iocia Jul.a i WuJeik Adam odp.owiadają dz.ie- Patrol, milicyj.ny kontrolujący timmy 6-g• 
izystwo Przyjaciół żołnierza. c1om :ia J.1sty. 15,1~ (Ł) Melodie operetko~e. Komi;.;ariatu, zna.lad zegarek damski. Wła:k 

Celem zebra:iiia oyło ·omówienie wyścigu 15,35 tŁJ W1adomosc1 lokalne. 15,40 Rozma1to , ciel ze arka 
0 

udowod . · ~ , 

Uwaga, pr1odownicy 
w Katow'cach 

pracy do którego Oddz.iał CHPE w Łodzi we ści, 16.00 Dziennik. 16,30 Słuchowisko dla dziel . ~ · ~. .~enm swego P:aw: Cff PE zwał ro~zi~y c:'ddział K~:owicki. . ci starszych. 17,00 .,P.rzy sobocie po robode" . j moze SJ.ę zgłosi;. po odbior do 6-go Kom1sar 
Po ozyw1one] dyskus11 pracownicy po- 18,15 Muzyka rozrywkowa. 18,45 (Ł\ . ,Żełcizna •lu M. O. ul. Rozana Nr 10. 

Oddział łódzki wzywa 
do współzawodnictwa 

Dnia 5 lutego 1948 roku w lokalu Cen' -
B'.andlowej Przemysłu Elektrotecrn'.~ 
orzy uL Piotrk n•v>kie) i05 ·v Łodzi ocl'· ··l 
walne zebranie, wszystkich pracownikó-,, 
"''•2dstaun.cielem Związków Zawodowych, 

wzięli następującą rez9lucję: kurtyna" 19,QO .,Z zagadnień świata pr.acy„., 
„Pracownicy CHPE Oddział w Łodzi po 19,15 Lekcja języka rosyjskiego. 19,30 Popu· NA. GORĄCYM UCZYNKU KRADZIEŻY 

omówieniu na walnym zebraniu sprawy współ lamy koncert moniuszkowski. 20,00 Dziennik W PZPB Nr 4 przy kradzieży przędzy u 
zawodnictwa pracy, doceniając duże znacze· 20,50 Pog sport. 21,00 Koncert Artystów Cze· imano Michała Ardta ul. Knicwiewski e 
nie tej sk~ji . w ~ele realizacj~ trzyletnięgo chosłowackich 21,45 Aud. Biura Studiów 'O 6. 
,arodowego planu gospodarczego odbud9wyj 22,00 Muzyka tane~zna. 22,45 (Ł) Koncert żv Jan Sznajder, Południowa 54 i Wacła•· 
. raju , dla poprawy bytu. klas pracujących, czeń (cz. J) , 22,58 (L\ Omów Progr. lok ' pi c ~ Nowotki Nr 142, zatrzymani zost 

, :Hzystępuja do wspóhawodnictwa i wyzy\tają int ro , 23,00 Ost~rnie v·:„ rlomo~ ''i. 23,20 M' . :c.zcl:l kradzieży 2-ch skrzyń zamków i p· 
z 'pracowników CHPE 0ddział w Katowicach do ka taneczna. 23,55 Wiad. z ostat. chwili. 24, ;crow na sZik.odę PJ{\P. Kir·adzieży usiłow;· 

fVW'fl~'~·a<:ji o lepsze wyniki'', ~ (Ł) Kon<:ert żyozeń (cz, II), 0,30 Muzyka 1 złodzieje dokonać na s<laeji Łódi-Fabrvrrn · 
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